
 cena 4,50 zł (w tym 8% VAT)

 IS
SN

 0
13

7-
91

27
  N

R 
IN

D
EK

SU
 3

50
17

6 
\\

\ N
AK

ŁA
D

 14
 2

24
 N

R 
24

0 
(2

0 
65

8)
 \\

\  N
A 

TE
RE

N
IE

 P
O

ZO
ST

AŁ
YC

H
  P

O
W

IA
TÓ

W
  U

KA
ZU

JE
 S

IĘ
 J

AK
O

 G
AZ

ET
A 

O
LS

ZT
YŃ

SK
A

PI
ĄT

EK
\\\

PO
NI

ED
ZI

AŁ
EK

|2
9|

10
|-|

01
|11

|2
02

1|
W DZISIEJSZYM WYDANIU ZNAJDZIECIE 

SPECJALNY DODATEK #FUNDUSZE NA ZMIANY

Zbliżamy się do Uroczystości Wszystkich Świętych... Jak mówił święty Jan Paweł II, 
te dni �zachęcają nas, byśmy skierowali wzrok ku niebu, które jest celem naszej ziemskiej 

pielgrzymki. Tam oczekuje nas radosna wspólnota świętych. Tam spotkamy się 
zbnaszymi drogimi zmarłymi�, za których teraz zanosimy modlitwę.

Ojciec Święty Franciszek

W CHORZOWIE BĘDZIE 
SPORY RUCH \31

W nocy z 30 na 

31 października 2021 r. 

nastąpi zmiana czasu 

na zimowy. O godz. 3 

w niedzielę, wskazówki 

zegarów powinniśmy 

cofnąć na godz. 2.

POLACY NIE OPUŚCILI 
WĘGRÓW \9

W INNYCH JĘZYKACH 
SŁYSZĘ  MELODIE \8

KOBIECE PIĘKNO 
Z NUTKĄ SŁODYCZY \13
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W
pływ na decyzję 
o  tym, czy dany 
obszar znajdzie 
się w strefi e żół-
tej czy czerwo-

nej, będą miały trzy kryteria: 
liczba zakażeń, liczba osób za-
szczepionych oraz liczba osób, 
które trafi ają do szpitali.

Tymczasem coraz więcej 
szkół wraca do nauki zdal-
nej. W Olsztynie dzieje się tak 
w III Liceum Ogólnokształcą-
cym. Uczniowie dowiedzieli 
się o tym w środę około godz. 
19. W domu uczy się też po-
nad 240 uczniów V Liceum 
Ogólnokształcącym. 

Nie lepiej jest w podstawów-
kach. O zakażeniach dowiadu-
ją się kolejni nauczyciele z SP 
5 w  Olsztynie, co pociąga za 
sobą kolejne dni kwarantanny 
dla uczniów. Najgorzej sytu-
acja wygląda w Zespole Szkół 
Ogólnokształcących nr 6 przy 
ul. Pstrowskiego. Tu zmiana 
sposobu nauczania dotknęła 
blisko 250 uczniów z 9 oddzia-
łów. Wprowadzono dla nich 

nauczanie hybrydowe. Źle jest 
również w Szkole Podstawowej 
nr 33. Tu na nauczanie zdalne 
skierowano ponad 200 uczniów.

Ministerstwo Edukacji i Nauki 
informuje, że liczba szkół, któ-
re przechodzą na naukę zdalną, 
rośnie. W ciągu ostatniej doby 
w Polsce przybyło ponad 400 
szkół pracujących w trybie zdal-
nym lub hybrydowym.

— 98,7 proc. przedszkoli 
i placówek wychowania przed-
szkolnego, 92 proc. szkół pod-
stawowych i 92,5 proc. szkół po-
nadpodstawowych pracowało 

w środę w trybie stacjonarnym 
— poinformowało Ministerstwo 
Edukacji i Nauki, powołując się 
na dane od kuratorów.

Kłopoty z nauką zdalną nie 
omijają też, w tym Uniwersy-
tetu Warmińsko-Mazurskiego 
w Olsztynie. 

— Mamy pojedyncze zacho-
rowania, więc również poje-
dyncze grupy przechodzą na 
zdalne kształcenie — potwier-
dza dr hab. Paweł Wysocki, 
prof. UWM, prorektor ds. 
kształcenia. — Część studen-
tów przechodzi na kwarantan-
nę. To osoby niezaszczepione. 
W pozostałych grupach, tam, 
gdzie nie ma przypadków za-
każenia, zajęcia toczą się zgod-
nie z planem. 

Wczoraj Ministerstwo Zdro-
wia poinformowało o 8378 
zakażeniach koronawiru-
sem w kraju. W podziale na 
województwa wygląda to 
następująco:
• mazowieckie —1673
• lubelskie — 1485

• podlaskie — 755
• łódzkie — 592
• śląskie — 467
• zachodniopomorskie — 432 
• dolnośląskie — 381
• pomorskie — 368
• wielkopolski — 357
• podkarpackie — 356
• małopolskie — 346
• warmińsko-mazurskie — 340
• kujawsko-pomorskie — 313
• lubuskie  150
• świętokrzyskie — 135
• opolskie — 134.

Na Warmii i Mazurach 
odnotowano 340 zakażeń 
w powiatach:  
• bartoszyckim — 2
• braniewskim  — 7
• działdowskim — 6
• elbląskim — 11
• ełckim — 44
• giżyckim — 12
• iławskim — 22
• kętrzyńskim — 6
• lidzbarskim — 2
• mrągowskim — 6
• nidzickim — 5
• nowomiejskim — 8

• oleckim — 6
• olsztyńskim — 28
• ostródzkim — 19
• piskim — 16
• szczycieńskim — 16
• gołdapskim — 4
• węgorzewskim — 6
• Elblągu — 62
• Olsztynie — 52.

Z powodu covid-19 zmarło 26 
osób, natomiast z powodu 
współistnienia COVID-19 z in-
nymi schorzeniami — 75 osób. 
W województwie warmińsko-
-mazurskim zmarły 4 osoby. 
W powiatach: oleckim (2), 
ostródzkim (1), szczycieńskim (1). 
 ar/ak

Ministerstwo Zdrowia 
informuje:
- Dotychczas wykonano 
38 875 119 szczepień.
- Jedną dawką wykonano 
20 185 588 szczepień.
- W pełni zaszczepionych jest 
19 904 462 osób (zaszczepieni 
preparatem J&J oraz 2 dawką 
innych preparatów).

CZTERNASTKI JUŻ 
OD PIĄTKU 
— Obiecaliśmy 14. emerytu-

rę i ona w ciągu najbliższych 
dni pojawi się na koncie, albo 
przeniesie ją listonosz —  po-
wiedział premier Mateusz 
Morawiecki podczas czwart-
kowej konferencji prasowej 
po spotkaniu z  seniorami 
w Dziennym Domu „Senior+” 
w  Błoniu. Pierwsi emery-
ci dostaną je już w  piątek. 
— Oprócz 13. i 14 emerytury, 
które konsekwentnie wypła-
camy, w naszym systemie po-
datkowym nastąpi wkrótce 
znacząca obniżka podatku 
dla emerytów. W ramach pro-
jektu #EmeryturaBezPodat-
ku blisko 70% z nich nie bę-

dzie płaciło podatku od tego 
świadczenia — dodał premier. 

NOWE MANDATY
Sejmowa Komisja Infra-

struktury zaakceptowała 

projekt zaostrzenia manda-
tów i grzywien za wykrocze-
nia drogowe. Teraz zajmie 
się nim Sejm. Nowe prawo, 
które ma obowiązywać od 1 
stycznia 2022 roku zakłada 

między innymi mandacie 
w  wysokości 1500 złotych 
za nie ustąpienie pierw-
szeństwa pieszemu. Z kolei 
za przekroczenie prędkości 
o  ponad 30 km zapłacimy 
według nowego taryfikatora 
minimum 800 złotych.

PIENIĄDZE 
TYLKO ZA IZBĘ
Ursula von der Leyen, sze-

fowa Komisji Europejskiej, 
wypowiedziała się jedno-
znacznie w sprawie pienię-
dzy dla Polski z Krajowego 
Planu Odbudowy. — Chce-
my umieścić w  tym planie 
wyraźne zobowiązanie dot. 
likwidacji Izby Dyscyplinar-
nej, zakończenia lub refor-

my reżimu dyscyplinarnego 
i  rozpoczęcia procesu przy-
wracania sędziów — stwier-
dziła. Przypomnijmy, że 
Trybunał Sprawiedliwości 
UE zdecydował, że Polska 
ma zawiesić stosowanie 
przepisów odnoszące się do 
Izby Dyscyplinarnej Sądu 
najwyższego. Tak się nie 
stało. Przedwczoraj Komisja 
Europejska nałożyła za to na 
Polskę karę w  wysokości 1 
mln euro dziennie. 

DRON ZNISZCZYŁ 
DZIAŁO
Ukraińcy skutecznie użyli 

tureckiego drona Bayraktar 
TB2 do zniszczenia haubi-
cy rosyjskich separatystów. 

Jak podało ukraińskie mini-
sterstwo obrony ci ostrzelali 
z haubic ukraińskich żołnie-
rzy. Rannych zostało dwóch 
żołnierzy, jeden z nich zgi-
nął. Ukraińcy zażądali in-
terwencji ze strony misji 
OBWE oraz złożyli protest 
kanałem dyplomatycznym. 
Bez rezultatu. 

Wtedy  wykorzystano 
drona, który nie przekra-
czając linii demarkacyjnej 
zniszczył jedno z rosyjskich 
dział. Po tym ostrzał pozy-
cji ukraińskich ustał. Swoje 
zaniepokojenie działaniami 
Ukrainy wyraziły Niemcy. 
W sprawie ostrzału ze stro-
ny rosyjskiej głosu nie za-
brały. 

KOLEJNE WYDANIE „GAZETY OLSZTYŃSKIEJ” UKAŻE SIĘ WE WTOREK 2 LISTOPADA, A W NIM M.IN. SEKWENCJA „BEZ GORSETU”

WCZORAJ 
WICEMINISTER 
ZDROWIA 
WALDEMAR KRASKA 
ZAPOWIEDZIAŁ 
W ROZMOWIE 
Z WIRTUALNĄ 
POLSKĄ, ŻE W PIĄTEK 
29 PAŹDZIERNIKA 
ZBIERZE SIĘ RZĄDOWY 
ZESPÓŁ ZARZĄDZANIA 
KRYZYSOWEGO. 
PODCZAS TEGO 
SPOTKANIA ODBĘDZIE 
SIĘ DYSKUSJA 
I ZAPADNIE DECYZJA 
O PODZIALE POLSKI 
NA STREFY ŻÓŁTĄ 
I CZERWONĄ.

Coraz więcej szkół znowu 
wraca do nauki zdalnej
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ŚMIERĆ OSWOJONA CZY WYGNANA?

P
rzychodzi po wszyst-
kich, bez wyjątku. 
Nie liczy się z  za-
sobnością portfe-
la, ani majątkiem. 

W  wierzeniach ludowych 
zapowiadały ją m.in. wycie 
psa czy wołanie puszczyka. 
Płacz za oknem, nieracjo-
nalne pukanie w  ściany, 
skrzypienie podłóg, świst 
wiatru w  kominie, niepo-
kój koni w stajni... Tak na-
prawdę, trudno wyczuć, 
kiedy przychodzi. Etnograf 
dr Barbara Ogrodowska pi-
sząc o  „Zwyczajach, obrzę-
dach i  tradycjach w Polsce” 
przywołuje, że, według naj-
bardziej powszechnych wie-
rzeń, ukazywała się ludziom 
w  ostatniej godzinie życia. 
„Wchodzi do izby i  — nie-
widzialna dla innych — pod-
chodzi do łóżka, wpatruje 
się w  chorego, dopóki nie 
umrze. Jeśli stanie u  wez-
głowia, jest jeszcze nadzieja 
na wyzdrowienie, jeśli w no-
gach łóżka — człowiek musi 
umrzeć”. Ale zaraz, zaraz, to 
byłoby zbyt proste. Niekiedy 
siada na nogach konające-
go i wolno przemieszcza się 
w kierunku jego piersi i gło-
wy. Wystarczy, że dotknie 
jego szyi kosą, choć na szyi 
próżno szukać śladów egze-
kucji. Czy można ją na jakiś 
czas ubłagać? Wierzono, że 
tak. Wystarczyło zastoso-
wać fortel. Przestawić łoże 
chorego lub porozrzucać 
na podłodze różne sprzęty, 

aby się potknęła i połamała 
nogi. Prędzej czy później 
dosięga jednak wszystkich, 
zgodnie z wyrokiem Bożym. 

Wypięła żebra i kości 
Powszechnie znane są śred-

niowieczne wizerunki śmier-
ci, które przedstawiano na 
rycinach jako danse macabre. 
Taniec śmierci z żywymi miał 
pokazać, że każdego czeka 
ten sam koniec, bez względu 
na stan. Śmierć była obecna 
w kulturze i nikt nie śmiał jej 
”wykluczyć”. Jeżeli była obec-
na, to należało nauczyć się 
z nią żyć. Jak w „Dialogu mi-
strza Polikarpa ze śmiercią”, 
ponoć najdłuższym średnio-
wiecznym wierszu polskim. 
Mędrzec Polikarp prosił 
Boga, aby ujrzeć śmierć. Zo-
baczył więc w kościele wśród 
tłumu kościstą kobietę, która 
”wypięła” żebra i kości. W ręce 
trzymała kosę, przed którą 
nikt ”nie uciecze”. Prowadząc 
z nią dialog, dowiedział się, że 
jej początków należy szukać 
w... raju, kiedy to Ewa zerwa-
ła zakazany owoc i podała go 
Adamowi. Sama śmierć osta-
tecznie mówi jednak o  per-
spektywie nieba, co wydaje 
się być optymistyczne. Oczy-
wiście przyjdzie również czas 
na sąd ostateczny i zapłatę. 

Wszechobecna w  średnio-
wieczu łacińska sentencja 
„memento mori” przypomi-
nała o  śmierci na każdym 
kroku. Chodziło o  to, aby 
zbytnio nie przywiązywać 
się do dóbr doczesnych. Sło-
wami memento mori witali 
się kartuzi, do dziś mniszki 
klaryski kapucynki, również 
te przebywające w Szczytnie, 
śpią w... trumnach, jakby 
przez całe życie przygoto-
wywały się do tej ostatniej, 
najważniejszej drogi. 

Dusze, które powracają 
Temat śmierci powraca każ-

dego roku podczas zaduszek. 
To one od niepamiętnych cza-
sów były świadectwem wiary 
w nieśmiertelność duszy. Do-
wodem na to, że śmierć nie 
unicestwia człowieka, bo jego 
dusza żyje dalej. Nie brako-
wało również takich, którzy 
wierzyli w możliwość powro-
tu dusz na ziemię i — co za 
tym — idzie, ich wpływu na 
losy żyjących. Mogły one stra-
szyć, a nawet nękać. Stąd ofi a-
ry zaduszne, którymi miano 
takie dusze ubłagać. Jeszcze 
w XIX wieku na wschodnich 
rubieżach Polski odprawiano 
modły ofi arne z przywoływa-
niem zmarłych zwane dzia-

dami. Były one inspiracją do 
napisania „Dziadów” przez 
Adama Mickiewicza. Moż-
na stwierdzić, że pokłosie 
takich zachowań przetrwało 
w naszych listopadowych wy-
pominkach, tyle, że charakter 
ich jest zgoła inny.

Tak właściwie wspomnie-
nie Wszystkich Wiernych 
Zmarłych, jakie przypa-
da 2 listopada, w  Kościele 
ma swoją tradycję już od 
XI wieku. Wspomnienie 

Wszystkich Świętych jest 
natomiast wcześniejsze, bo 
do liturgii wprowadzone 
w  IX wieku. Kościół zwią-
zał swe święta z  terminem 
tradycyjnych jesiennych 
zaduszek, chcąc wykorze-
nić pogańskie zwyczaje. Nie 
przyszło to jednak łatwo. 
Tak więc nadal nierzadko 
wierzono, że w  listopadzie 
dusze z  czyśćca powracają 
na ziemię i  błąkają się po 
drogach. Trzeba więc było 

uważać, bo dusze zatwar-
działych grzeszników mogły 
narobić szkody. 

Nie wypadało splunąć 
Jak pisze dr Barbara Ogro-

dowska, według znanego nie-
gdyś w Polsce podania, w noc 
zaduszną osoby szczególnie 
pobożne mogły zobaczyć 
cienie umarłych, które o pół-
nocy zmierzały z  cmentarza 
do kościoła na nabożeństwo 
prowadzone przez zmarłego 

proboszcza. Oby tego było 
mało, w  asyście kościelnego 
i  organisty. Jeżeli się wsłu-
chać, można było usłyszeć 
organy oraz bijące dzwony...

Wspominając zmarłych wy-
strzegano się wszelkich prac, 
które mogłyby wyrządzić du-
chom krzywdę. Tkanie, szy-
cie czy rąbanie drewna było 
niewskazane. Ba, nawet wy-
lewanie pomyj przed domem. 
Przestrzegano tego również 
na Warmii i Mazurach. Stąd, 
zanim opróżniono wiadro czy 
miskę wypowiadano formuł-
kę: Uciekajcie wszystkie du-
sze, bo ja wodę wylać muszę. 
Splunąć na podłogę też nie 
wypadało. Zostawiano za to 
czystą wodę w miskach, aby 
zbłąkane dusze mogły się 
umyć. Na wszelki wypadek 
progi domostw skrapiano 
jednak wodą święconą, aby 
przekroczyły je tylko duchy 
życzliwe domownikom. Ko-
niec końców musiały być one 
ugoszczone, stąd nie sprzą-
tano resztek jedzenia ze sto-
łu, a nawet stawiano garnki 
z jadłem. 

Cukierek albo psikus? 
Dziś obyczaje zaduszne po-

szły w niepamięć, zmienił się 
również stosunek do samej 
śmierci, szczególnie w  dru-
giej połowie XX wieku. Jak 
pisze Philippe Aries w książ-
ce „Człowiek i  śmierć”, „...
śmierć jednostki w uroczysty 
sposób zmieniała przestrzeń 
i czas pewnej grupy społecz-
nej, a nawet całej wspólnoty, 
na przykład wsi”. Do domu 
zmarłego schodzili się nie 
tylko krewni, ale i  sąsiedzi, 
a na nabożeństwie w kościele 
gromadziła się cała wspól-
nota. Niemal każdy umierał 
publicznie. Dziś społeczeń-
stwo niejako wygnało śmierć 
poza margines, z wyjątkiem 
powszechnie znanych osób. 
Na ulicach rzadko widać 
żałobników. Nie ma mowy 
o  swego rodzaju insceniza-
cji publicznego aktu, jakim 
niegdyś była śmierć. Nawet 
ksiądz wzywany jest dopie-
ro wówczas, gdy umierają-
cy jedną nogą jest na tam-
tym świecie... Jak puentuje 
wspomniany Philippe Aries, 
„ostatnie namaszczenie stało 
się sakramentem nie umiera-
jących, lecz umarłych!”. 

Dziś dzieci biorą udział 
w popularnych zabawach ro-
dem z Ameryki i po otwarciu 
drzwi zagadują: cukierek albo 
psikus? Czasy się zmieniają: 
zamiast obrzędów, mamy psi-
kusy... Wojciech Kosiewicz

W IKONOGRAFII 
ŚREDNIOWIECZNEJ 
PRZEDSTAWIANA 
BYŁA CZĘSTO JAKO 
CHUDA, KOŚCISTA, 
DO TEGO WYSOKA 
I STARA KOBIETA 
Z TRUPIĄ CZASZKĄ 
ZAMIAST GŁOWY... 
NA OBRAZACH 
MALCZEWSKIEGO 
Z KOLEI JAKO 
DORODNA KOBIETA 
Z KOSĄ. JAK 
POSTRZEGANO 
ŚMIERĆ NIEGDYŚ, 
A JAK DZIŚ?

Motyw śmierci na swoich obrazach często ukazywał Jacek Malczewski (XIX/XX w.). Prezen-
towana przez niego śmierć nie przypominała jednak kostuchy, tylko była przedstawiana jako 
dorodna kobieta, oczywiście z kosą. Miała symbolizować lepsze życie.  źródło: Wikipedia

eprasa.pl 8be7bc9a0f
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z tego świata w Dniu Zmar-
łych? Tylko Ty, bratku, mo-
głeś to tak wyreżyserować!” 
—  napisał na Facebooku 
Mariusz Korpoliński, ol-
sztyński aktor. — „Bardzo cię 
będzie brakował. Mnie, nam 
i... Polsce. Tak! Zwłaszcza 
teraz. Twój temperament, 
talent i  niczym nieskrępo-
wany optymizm będą mnie 
inspirować przez resztę życia. 
Adios Amigo...”.

Aniela Dobielska 

16 listopada w wieku 80 lat 
zmarła współorganizatorka 
Festiwalu Kultury Kreso-
wej w  Mrągowie, prezeska 
Towarzystwa Miłośników 
Wilna i  Ziemi Wileńskiej 
w Mrągowie. Urodziła w Pra-
capolu na Litwie. Do Polski 
przyjechała po II wojnie 
a  w Mrągowie zamieszkała 
w 1969 r. Aktywnie działała 
na rzecz Polaków na Kre-
sach. W 2009 r. Aniela Do-
bielska została uhonorowana 
statuetką Mrongowiusza za 
zaangażowanie w organiza-
cję festiwalu, kultywowanie 
polskich tradycji, a  w 2014 
odznaką „Zasłużony dla 
Warmii i Mazur”.

GRUDZIEŃ
Alfons Kułakowski

Znany malarz zmarł 28 
grudnia 2020 w wieku 93 lat. 
Dzieciństwo i młodość spędził 
w Bakczarze na Syberii, gdzie 
został przymusowo przesied-
lony wraz z  rodziną. W 1944 
uciekł do Kazachstanu. 
W 1997 uzyskał polskie oby-
watelstwo i wraz ze starszym 
o trzy lata bratem Mieczysła-
wem przyjechał do Polski jako 
repatriant. Zamieszkali w Wi-
toszewie w powiecie iławskim. 
Był wybitnym pejzażystą post-
impresjonistycznym. W lutym 
2009 malarz wystawiał swoje 
obrazy w  Pałacu Narodów 
w  Brukseli. W  tym samym 
czasie w  jego domu w  Wito-
szewie wybuchł pożar, który 
zniszczył cześć jego wspania-
łej kolekcji obrazów. Ostatnie 
lata życia spędził w Olsztynie, 
gdzie zmarł 28 grudnia 2020. 

Pochowany na cmentarzu 
w Jerzwałdzie. Wielkim fanem 
twórczości malarza jest świa-
towej sławy pianista jazzowy 
Leszek Możdżer.

Henryk Sienkiewicz 

Urodził się w Olsztynie w 1948 
roku i tam mieszkał do 30. roku 
życia. W Szczytnie zaczął praco-
wać w 1976 roku w WSPol. jako 
koszykarz w Gwardii Szczytno. 
Po roku został studentem tej 
uczelni, a po ukończeniu studiów 
został kierownikiem drużyny 
koszykarskiej, która grała w II 
lidze. Pan Henryk był radnym 
miejskim oraz prezesem Ro-
dzinnych Ogrodów Działkowych 
Lenpol. Sercem zaangażowany 
w wiele wydarzeń sportowych 
w Szczytnie, szczególnym senty-
mentem darzył „Bieg Juranda”. 
Zmarł 7 grudnia.

ks. Bronisław Siekierski 

Urodził 6 stycznia 1936 roku. 
Skończył Wyższe Seminarium 
Duchowne „Hosianum” w Ol-
sztynie. Święcenia kapłańskie 
przyjął z rąk bp. Jana Obłąka 
w  1966 roku. Pracował jako 
wikariusz w parafi ach w Lidz-
barku Warmińskim i Olszty-
nie. W  maju 1976 r. został 
mianowany proboszczem 
parafi i pw. św. Józefa w  Ol-
sztynie i dziekanem dekanatu 
Olsztyn II Zatorze. Był kapela-
nem Olsztyńskiego Oddziału 
Związku Sybiraków. W stanie 
wojennym przy jego parafi i 
mieścił się charytatywny punkt 
pomocy dla więźniów i inter-
nowanych. Na emeryturę prze-
szedł w 2011 roku. 

Zmarł 27 grudnia w 84. roku 
życia i 54. roku kapłaństwa.

Stanisław Mackiewicz
Zmarł 23 grudnia. Urodzo-

ny w 1946 w Wilnie. W 1980 
roku pracował jako konstruk-
tor w olsztyńskim „Spomaszu”, 
bezpartyjny. Wiceprzewodni-
czący Międzyzakładowego 
Komitetu Założycielskiego 
NSZZ „Solidarność” w  Ol-
sztynie w 1980 roku. Interno-
wany w stanie wojennym. Po 
zwolnieniu wyjechał do USA. 
Wrócił do Polski po kilkunastu 
latach emigracji. 

STYCZEŃ 2021
Józefa Mielnik

Opozycjonistka i  członkini 
olsztyńskiej „Solidarności”. 
Organizowała „Solidarność” 
na ART w Olsztynie przy Wy-
dziale Zootechnicznym. Tuż po 
ogłoszeniu stanu wojennego 
organizowała druk i kolportaż 
ulotek antykomunistycznych. 
Do czasu aresztowania, 22 
stycznia 1982 roku, prowadzi-
ła zbiórkę pieniędzy dla rodzin 
internowanych. W  Areszcie 
Śledczym w  Ostródzie pod-
trzymywała na duchu inne 
aresztowane działaczki. Za 
swoją antykomunistyczną 
działalność i  pomoc innym 
represjonowanym zapłaciła 
nie tylko aresztem i wyrokiem 
komunistycznego sądu, ale 
również karierą naukową. 
Władze ART nie dopuściły do 
obrony jej habilitacji, wstrzy-
mując druk pracy. Z końcem 
grudnia 1985 roku rozwiąza-
no z Józefą umowę o pracę. Nie 
mogła znaleźć nowej. W końcu 
odważył się zatrudnić ją, jako 
laborantkę, dyrektor szpitala 
chorób płuc. Nie zwolnił jej, 
mimo nacisków SB. u

W wolnej Polsce nadal or-
ganizowała spotkania ludzi 
pierwszej „S”. Tradycją były 
spotkania 11 listopada oraz 
wieczór kolęd.

Jerzy Grelewski
22 stycznia tego roku w wie-

ku 91 lat zmarł były prezy-
dent Olsztyna. Grelewski re-
prezentował miasto w  latach 
1973-1977. Był także prze-
wodniczącym Miejskiej Rady 
Narodowej w  Olsztynie. Za 
jego prezydentury w  Olszty-
nie powstało planetarium, 
które wtedy było najbardziej 
rozpoznawalnym miejscem 
w stolicy regionu.

Stanisław Tabaka

W wieku 83 lat 23 stycznia 
zmarł ksiądz prałat, wielo-
letni proboszcz parafi i Pod-
wyższenia Krzyża Świętego 
w Olecku. Urodził się w 1938 
r. Święcenia kapłańskie 
przyjął w  1965 r. w  Olszty-
nie. Pracował w warmińsko-

-mazurskich parafi ach: w Ol-
sztynie, Gąskach, Świątkach 
i Olecku. Proboszczem parafi i 
w Olecku był w latach 1989-
2006, a po przejściu na eme-
ryturę jej rezydentem. Dzięki 
zapobiegliwości i pracowito-
ści księdza w oleckiej parafi i 
wybudowano dom parafi alny, 
kaplicę Krzyża Św., kapliczkę 
Matki Boskiej, parking, ogro-
dzenie wokół kościoła i cmen-
tarza, stacje drogi krzyżowej. 
Otrzymał tytuł Olecczanina 
Roku 1994. 

Ewa Dembek

Nauczycielka, społecznicz-
ka i samorządowiec, starosta 
nowomiejska, twórczyni grup 
dziecięcych grup cyrkowych 
„Heca” w Lipinkach i „Bede-
kus” w Brodnicy. Urodziła się 
w 1960 roku. Związana była 
rodzinnie z Nowym Miastem 
Lubawskim. Życie zawodowe 
i wolny czas poświęciła pra-
cy z dziećmi i młodzieżą. Była 
też organizatorem Ogólno-
polskich Spotkań Cyrkowych 
oraz projektów w  ramach 
Międzynarodowego Lata 
Artystycznego z  udziałem 
młodzieży z Polski, Niemiec, 
Ukrainy i  Rosji. Wszystko 
robiła z  pasją. Zmarła 18 
stycznia. 

MARZEC
Henryk Falkowski 

Zmarł 7 marca w wieku 56 
lat. Wyjątkowa osobowość, 
ciepły, przyjazny ludziom 
człowiek. Był cenionym ol-
sztyńskim nauczycielem 
i społecznikiem. 

Pochodził z  warmińskiej 
rodziny. Skończył IV LO. 
Wybrał historię na Uniwer-
sytecie Mikołaja Kopernika 
w Toruniu. I po studiach wró-
cił do Olsztyna. Fascynował 
go XIX wiek. — Wtedy na-
kręciła się sprężyna historii 
—  mówił Gazecie. Był pre-
zesem Warmińsko-Mazur-
skiego Okręgu Światowego 
Związku Żołnierzy Armii 
Krajowej. Należał także do 
komitetu Budowy Pomnika 
Ofi ar Katastrofy Smoleńskiej 
w Olsztynie.

Jarosław Moszczyński

Wieloletni pracownik Kate-
dry Kryminalistyki i Medycyny 
Sądowej na Wydziale Prawa 
i Administracji Uniwersytetu 
Warmińsko-Mazurskiego. Dr 
hab. Jarosław Moszczyński był 
specjalistą z dziedziny dakty-
loskopii. Pracę w  Katedrze 
Kryminalistyki i  Medycyny 
Sądowej na Wydziale Prawa 
i  Administracji UWM w  Ol-
sztynie rozpoczął w 2003 roku. 
W roku 2016 został jej kierow-
nikiem.

W latach 1988-2003 pra-
cował w Centralnym Labora-
torium Kryminalistycznym 
KGP jako ekspert. Był człon-
kiem czterech grup roboczych 
Interpolu ds. standaryzacji 
identyfi kacji daktyloskopijnej 
(1996-2001). Rozwinął sieć 
nowoczesnych, policyjnych la-
boratoriów daktyloskopijnych, 
w których wykorzystywane są 
zaawansowane technologicz-
nie, skuteczne metody wizua-
lizacji śladów linii papilarnych. 

Władysław Jeżewski
Wszechstronny aktor, pe-

dagog —  człowiek teatru. 
Wieloletni aktor Teatru im. 
S. Jaracz. Dla współpracow-
ników i uczniów, był „panem 
Władeczkiem”. Zmarł w wie-
ku 89 lat. Ci, którzy znali go ze 
sceny, podkreślali jego aktorski 
kunszt. Oo 1967 roku związał 
się na stałe z Teatrem Jaracza, 
do którego zaprosił zarówno 
jego, jak i  jego żonę, Hannę, 
Aleksander Seweruk. 

— Władziu był znakomitym 
aktorem. Miał wszechstron-
ne umiejętności. Doskonale 
sprawdzał się zarówno w ro-
lach tragicznych, dramatycz-
nych, jak również w  rolach 
wodewilowych i  farsowych, 
komediowych. Potrafił też 
świetnie śpiewać— wspomina-
ła aktorka Alicja Kochańska.

Tadeusz Drzazga
Wieloletni prezes giżyckiego 

oddziału Warmińsko-Mazur-
skiego Stowarzyszenia Pol-
skich Dzieci Wojny. Sprawa 
zadośćuczynienia osobom, 
których dzieciństwo przypad-
ło na czasy II wojny światowej 
zawsze była w  kręgu spraw, 
o  które zabiegał na różnych 
szczeblach i  u różnych osób. 
Aktywnie działał na rzecz in-
tegracji środowisk, z których 
wywodzą się osoby, które jako 
dzieci w okresie II wojny świa-
towej doznały represji i krzywd 
ze strony okupantów. 

WSPOMINAMY TYCH, KTÓRZY ODESZLI
PRZYPOMINAMY 
MIESZKAŃCÓW 
REGIONU I POLSKI, 
KTÓRYCH 
POŻEGNALIŚMY 
PRZEZ OSTATNI 
ROK.
Z POWODU 
EPIDEMII COVID-19 
ZMARŁO WIĘCEJ 
OSÓB NIŻ 
W POPRZEDNICH 
LATACH. 

PAŹDZIERNIK 2020

Jerzy Czepułkowski

Wieloletni nauczyciel i dy-
rektor Zespołu Szkół Bu-
dowlanych w Ełku, Medycz-
nego Studium Zawodowego 
w Ełku, wiceprezydent Ełku 
w latach 1994-1997, poseł na 
Sejm III i  IV kadencji z  ra-
mienia SLD, radny Miasta 
Ełku, przewodniczącego 
zarządu Związku Między-
gminnego Gospodarka Ko-
munalna. Zmarł nagle 31 
października 2020 roku 
w wieku 68 lat.

LISTOPAD 2020
Giovanny Castellanos 

Reżyser teatralny zmarł 1 
listopada 2020 r. Przegrał 
z  koronawirusem. Miał 40 
lat. Kolumbijczyk był od wie-
lu lat związany z polskim tea-
trem, najdłużej z olsztyńskim 
teatrem Jaracza. Pracował 
tu w  latach 2005-2018. Był 
asystentem dyrektora ds. 
programowych w Teatrze im. 
Stefana Jaracza. Szefował też 
Scenie Margines. „Wszystkim 
nam było z  nim po drodze, 
wszyscy go kochali. Odejść 
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Zbigniew Ludwichowski

Ur. 24 września 1950 r. 
w Rumii, zm. 17 marca w Ol-
sztynie. Wybitny trener lek-
kiej atletyki, opiekun m.in. 
Wandy Panfil (dwukrotna 
uczestniczka igrzysk: Seul 
— 1988, Barcelona — 1992), 
Bronisławy Ludwichowskiej 
(wicemistrzyni świata w bie-
gach przełajowych) i  Karola 
Zalewskiego (wielokrot-
ny mistrz Polski, medalista 
młodzieżowych mistrzostw 
Europy, mistrzostw Europy 
Juniorów, mistrz olimpijski 
w sztafecie mieszanej 4x400 
m z Tokio).

KWIECIEŃ 

Anna Wasilewska

Zmarła nagle 6 kwietnia. 
Miała 63 lata. Jej śmierć po-
ruszyła tych, którzy ją znali. 
Motywowała, inspirowała. 
Z Olsztynem związana na sta-
łe. Skończyła na olsztyńskiej 
ART technologię żywności, 
ale jej przeznaczeniem okazała 
się praca z dziećmi niepełno-
sprawnymi. Została nauczy-
cielką w  Specjalnym Ośrod-
ku-Szkolno-Wychowawczym 
w  Olsztynie, a  później przez 
14 lat była jego dyrektorem. 
W latach 2007-2008 była za-
stępcą prezydenta Olsztyna, 
odpowiadała m.in. za oświatę. 
W latach 2010-2015 zasiadała 
w zarządzie województwa war-
mińsko-mazurskiego. W 2015 
roku po raz pierwszy dostała 
się do Sejmu z listy PO, a czte-
ry lata później ponownie z listy 
Koalicji Obywatelskiej. 

abp. Wojciech Ziemba

Arcybiskup zmarł 21 kwiet-
nia w Olsztynie w wieku 80 lat. 
Został pochowany w krypcie 
arcybiskupów warmińskich 
konkatedry św. Jakuba Apo-
stoła w  Olsztynie. Rektor 
Wyższego Seminarium Du-
chownego Hosianum w  Ol-
sztynie w  latach 1982–1986. 
Rektor Wyższego Seminarium 
Duchownego Hosianum w Ol-
sztynie w latach 1982–1986, bi-

skup pomocniczy warmiński 
w  latach 1982–1992, biskup 
diecezjalny ełcki w  latach 
1992–2000, arcybiskup me-
tropolita białostocki w latach 
2000–2006, arcybiskup me-
tropolita warmiński w latach 
2006–2016, od 2016 arcy-
biskup senior archidiecezji 
warmińskiej. 

MAJ 

Jerzy Wilk 

Poseł okręgu elbląskiego 
zmarł 16 maja. Urodził się 
w 1955 r. w Elblągu. Z zawodu 
był ekonomistą, przedsiębior-
cą, a z zamiłowania społeczni-
kiem i samorządowcem. Żona 
Teresa, dwoje dorosłych dzieci 
(bliźniacy) Marta i Tomasz.

Człowiek stanowczy, odpo-
wiedzialny i  wierny swoim 
przekonaniom. W latach 80. 
ubiegłego wieku zaangażo-
wał się w budowanie struktur 
i działalność NSZZ „Solidar-
ność”, następnie współtwo-
rzył Komitet Obywatelski 
w Elblągu, był członkiem Po-
rozumienia Centrum, a  na-
stępnie PiS.

Znana była jego wrażliwość 
oraz chęć niesienia pomo-
cy ludziom potrzebującym. 
Przez 23 lata zarządzał Elblą-
ską Spółdzielnią Niewidomych 
ELSIN. Przez półtora roku od 
2013 r. był prezydentem El-
bląga, a do 2015 r. przewodni-
czący rady miejskiej w Elblągu. 
Był zwolennikiem budowy ka-
nału żeglugowego przez Mie-
rzeję Wiślaną. W  1998 roku 
otrzymał nagrodę specjalną 
ministra pracy i polityki socjal-
nej w zakresie pomocy społecz-
nej i  zwalczania bezrobocia. 
W 2001 odznaczony Srebrnym 
Krzyżem Zasługi.

źródło: www.jerzywilk.pl

Tomasz Kaszlewicz

Zmarł tragicznie 20 maja. 
Miał zaledwie 24 lata. Grał 
w  piłkę nożną w  drużynach 
powiatu iławskiego. Był wy-
chowankiem Jezioraka Iła-
wa. Występował w juniorach, 
a także w B klasie, A klasie i w 
lidze okręgowej. W  sezonie 
2017/2018 zdobył gola nu-
mer 101 — w meczu z Osą Zą-
browo. W tej drużynie również 
grał w piłkę nożną. Na stronie 
Jezioraka Iława tak go żegna-
no: „Tomka zapamiętamy jako 
dobrego i uśmiechniętego czło-

wieka. Jako osobę, która prze-
kazywała pozytywne emocje, 
zawodnika który daje z siebie 
z siebie sto procent”.

 CZERWIEC 

9 czerwca odeszła Wie-
sława Rynkiewicz-Domino, 
kustosz ds. rzemiosła i sztuki 
w  Muzeum Archeologiczno-
-Historycznym w  Elblągu, 
badaczka historii Elbląga, 
autorka wielu publikacji na 
temat dziejów miasta. Au-
torka m.in. „Garś ć  cegieł i ka-
mieni: przyczynki do historii 
zamku krzyż ackiego i ratusza 
Starego Miasta w  Elblą gu”, 
o historii browaru w Elblągu 
(wspólnie z  Tomaszem Gli-
nieckim), „Ratusz Staromiej-
ski w Elblągu” (wspólnie z Mi-
rosławem Marcinkowskim), 
albumu będącego kilkanaście 
lat temu wydawniczym hitem 
„Elbląg i elblążanie w fotografi i 
własnej. Lata 40. i 50.” (wspól-
nie z Krystyną Laskowską).

źródło: Miasto Elbląg/facebook.com

LIPIEC
Jadwiga Małkowska

Zmarła 21 lipca. Przez ostat-
nie trzy lata ciężko chorowała. 
Z wykształcenia była nauczy-
cielką. Żona byłego prezy-
denta Olsztyna Jerzego Cze-
sława Małkowskiego. Poznali 
się w  liceum pedagogicznym 
w Szczytnie. „Miałem okazję 
i szczęście być jej uczniem. Od-
chodzi dobry człowiek. Pokój 
jej duszy” — pożegnał ją jeden 
z jej uczniów. 

Marek Świątecki
Zmarł 21 lipca w Olsztynie, 

miał 65 lat. Był olsztyńskim 
malarzem, scenografem i ani-
matorem kultury. Był inicja-
torem powstania i pierwszym 
prezesem Warmińsko-Mazur-
skiego Stowarzyszenia Areszt 
Sztuki. Jako pastelista uczest-
niczył w wielu wystawach in-
dywidualnych i  zbiorowych 
w Polsce i za granicą.

Genowefa Skwarska

Nauczycielka języka pol-
skiego i  historii, wieloletni 
dyrektor Liceum Medycznego 
w Piszu. Ogromną wagę przy-
wiązywała do kształcenia na-
uczycieli. Wspominana przez 
współpracowników jako wy-
jątkowo skromna osoba, nie-

stwarzająca dystansu między 
dyrektorem a nauczycielami. 
Podejmowała wielkie przed-
sięwzięcia, takie jak budowa 
nowej szkoły czy adaptacja 
budynku starej szkoły na po-
trzeby internatu. Zmarła w lip-
cu. Miała 95 lat.

Krzysztof Szeszko

Ur. 1964 r. —  zm. 14 lipca 
w  Olsztynie —  rallycrossowy 
mistrz Polski, wicemistrz kra-
ju w rajdach samochodowych, 
wieloletni dyrektor Rajdu 
Kormoran, prezes Olsztyń-
skiego Klubu Rajdowego. Ze 
sportem samochodowym był 
związany od niemal 40 lat i to 
nie tylko jako zawodnik, ale 
również jako specjalista od 
budowy samochodów wyści-
gowych i  działacz Polskiego 
Związku Motorowego.

SIERPIEŃ

Zenon Rydziński
Odszedł 24 sierpnia w wie-

ku 92 lat. Był znanym dzia-
łaczem sportowym, trenerem 
i wychowawcą kilku pokoleń 
olsztyńskich zapaśników 
i  szkoleniowców. W  1952 r. 
założył Klub Sportowy Saper, 
a 5 lat później stworzył sekcję 
zapaśniczą w  KS Budowlani 
Olsztyn. Sekcja ta działa nie-
przerwanie do dziś.

Alfons Mikołaj Dmochewicz
Urodził się w 1923 r. Był we-

teranem II wojny światowej, 
byłym harcerzem, społeczni-
kiem i wiernym kibicem Moto-
ru Lubawa. Nikt tak jak on nie 
opowiadał o historii Lubawy, 
szczególnie tej wojennej, któ-
rej był naocznym świadkiem. 
Zmarł 30 sierpnia w wieku 98 
lat, został pochowany w rocz-
nicę wybuchu II wojny świato-
wej na cmentarzu w Lubawie. 
Mieszkał na styku miasta 
i gminy Lubawa.

WRZESIEŃ
Józef Rusak

Major ps. „Bylina” zmarł 25 
września w wieku 101 lat. Był 
żołnierzem V Wileńskiej Bryga-
dy AK i przyjacielem 4. Warmiń-
sko-Mazurskiej Brygady WOT. 
Po wojnie mieszkał w Lidzbarku 
Warmińskim. W 2020 r. został 
odznaczony przez prezydenta 
Andrzeja Dudę Krzyżem Ofi cer-
skim Orderu Odrodzenia Polski. 

To jeden z żołnierzy wyklętych. 
Podczas okupacji niemieckiej 
działał jako łącznik w oddziale 
Armii Krajowej ppor. Antonie-
go Burzyńskiego ps. „Kmicic”. 
Po przeprowadzce do Lidzbar-
ka Warmińskiego Józef Rusak 
został aresztowany przez funk-
cjonariuszy UB w  1948 roku. 
Podczas przesłuchań był tortu-
rowany i namawiany do współ-
pracy przeciwko „Łupaszce”. 
Zwolniony z więzienia w 1953 r. 
, był inwigilowany z przerwami 
aż do 1989.

W ub. roku w Pałacu Prezy-
denckim w  Warszawie pod-
czas Dnia Pamięci Żołnierzy 
Wyklętych, prezydent An-
drzej Duda uhonorował mjr 
Krzyżem Ofi cerskim Orderu 
Odrodzenia Polski. Spoczął na 
cmentarzu miejskim w Lidz-
barku Warmińskim.

Kazimierz Andrzejczyk
Znany w Piszu jako wielolet-

ni nauczyciel i  wychowawca 
w Zespole Szkół Zawodowych 
w Piszu, a także instruktor na-
uki jazdy. Ponad 20 lat temu 
rozpoczął swoją prywatną 
działalność jako instruktor 
nauki jazdy, którą traktował 
jako swoje życiowe powołanie. 
Prywatnie mąż, ojciec czwor-
ga dzieci, dziadek pięciorga 
wnucząt. Zmarł po krótkiej 
i  niespodziewanej chorobie 
29 września. Miał 61 lat.

PAŹDZIERNIK
Andrzej Matusiak
Wieloletni dyrektor Zespo-

łu Szkół Rolniczych im. Win-
centego Witosa w Ostródzie. 
Zmarł tragicznie 3 paździer-
nika, miał 71 lat. 

 
Wiesława Szczygielska
Była dyrektorką Szkoły Pod-

stawowej nr 3 w  Ostródzie, 
a później utworzonego w 1999 
roku Gimnazjum nr 1 im. Pol-
skich Noblistów w Ostródzie. 
Zmarła po długiej i  ciężkiej 
chorobie 23 października. 
Miała 62 lata. 

Jacek Goryński

Znany autor piosenek, ka-
bareciarz, pracownik Nidzi-
ckiego Ośrodka Kultury. Był 
jednym z najlepszych instruk-
torów teatralnych w  kraju. 
Znał się doskonale na teatrze 
i estradzie. Zarażał swoją pa-
sją, wspierał talenty swoim do-
świadczeniem i zawsze służył 
dobrą radą. Razem z Markiem 
Bieńkowskim stworzył zespół 
kabaretowy „Jaromakojars”. 
Jego pogrzeb odbył się 18 
października na cmentarzu 
komunalnym w Nidzicy.

przygotowali dziennikarze 

„Gazety Olsztyńskiej”

POLSKA
GRUDZIEŃ 2020

Piotr Machalica 
Aktor zmarł 14 grudnia. Wy-

stępował w  teatrach, fi lmach 
i telewizji, był też wykonawcą 
piosenki aktorskiej. Występo-
wał w fi lmach Krzysztofa Kie-
ślowskiego czy Marka Koter-
skiego. Zmarł 14 grudnia.

STYCZEŃ 2021
Henryk Jerzy Chmielewski
Rysownik zmarł 22 stycznia 

w Warszawie w wieku 97 lat. Był 
jednym z ojców polskiego ko-
miksu, twórcą przygód Tytusa, 
Romka i Atomka. Ukazało się 
40 tomów ich przygód, do dziś 
rozeszły się w nakładzie ponad 
11 milionów egzemplarzy.

LUTY

Krzysztof Kowalewski
Znakomity aktor zmarł 

6 lutego w wieku 83 lat. Był 
ceniony jako autor kabare-
towy i  radiowy. Do historii 
przeszła kreowana przez nie-
go w  latach 1973-2000 rola 
Pana Sułka w  cyklicznym 
słuchowisku ,,Kocham Pana, 
Panie Sułku” w  programie 
trzecim Polskiego Radia. 

Jan Lityński
Polityk i  publicysta. Dzia-

łacz opozycji demokratycznej 
w czasach PRL. Uczestniczył 
w  wydarzeniach marcowych 
w 1968, był działaczem i do-
radcą władz NSZZ „Solidar-
ność”, członkiem Komitetu 
Samoobrony Społecznej 
„KOR” i  obrońcą praw czło-
wieka. W  1989 uczestniczył 
w obradach Okrągłego Stołu. 
Zmarł 21 lutego.

KWIECIEŃ

Krzysztof Krawczyk
Kompozytor zmarł 5 kwietnia 

w Łodzi w wieku 75 lat. Kraw-
czyk był jednym z najbardziej 
znanych wokalistów, wykonaw-
cą takich przebojów jak ,,Pamię-
tam Ciebie z tamtych lat”, ,,Jak 
minął dzień”, ,,Byle było tak”, 
,,Parostatek”, ,,Mój przyjacielu”. 
Na scenie muzycznej obecny był 
od prawie 5 lat. Wydał ponad 
100 płyt – solowych i kompilacji. 
Wielokrotnie zwyciężał w son-
dażach na ulubionego piosen-
karza Polaków.

MAJ 

Bronisław Cieślak

Legendarny aktor, znany 
m.in . z  seriali „07 zgłoś się” 
i  „Malanowski & Partnerzy”, 
zmarł w wieku 77 lat po dłu-
giej chorobie.
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SIOSTRA ODNALAZŁA MNIE PO 32 LATACH
MÓWIĄ, ŻE ŻYCIE 
TO NIE FILM, 
ALE HISTORIA 
EWY, IWONY I ICH 
RODZEŃSTWA 
TO GOTOWY 
SCENARIUSZ. 
— ŻYCIE PISZE 
NAPRAWDĘ 
NIEPRZEWIDYWALNE 
HISTORIE. NIE 
WIEDZIELIŚMY, ŻE 
MAMY JESZCZE 
JEDNĄ SIOSTRĘ 
— MÓWI IWONA. 
POCZĄTKOWO SZOK 
I NIEDOWIERZANIE, 
TERAZ WSPANIAŁA 
PRZYJAŹŃ.

miały się w co ubrać. Pomaga-
li im sąsiedzi, którzy podrzu-
cali im ubrania i obuwie po 
swoich dzieciach. A zdarzało 
się, że któraś z sąsiadek przy-
niosła coś do jedzenia. 

— NAJGORSZE W TYM 

WSZYSTKIM BYŁO TO, ŻE 

MATKA NIE POTRAFIŁA 

NAM OKAZYWAĆ MIŁOŚCI, 

NIE PAMIĘTAM, ŻEBY NAS 

KIEDYŚ PRZYTULIŁA CZY 

POCAŁOWAŁA — WSPOMINA 

MŁODA KOBIETA. — DLATEGO 

ZAWSZE TRZYMALIŚMY SIĘ 

JAKO RODZEŃSTWO RAZEM. 

Jak coś dostaliśmy do jedze-
nia to dzieliliśmy na równe 
części. Wstydziłam się cho-
dzić do szkoły, z  zazdrością 
patrzyłam na inne dzieci. 
Te pięknie ubrane, z cudow-
nie pachnącymi kanapkami 
i  smakołykami przygotowy-
wanymi przez mamy. Jak 
ja im tego zazdrościłam... 
U nas nikt nie troszczył się, 
czy mamy czyste ubranie, 
czy coś jedliśmy. Musieliśmy 
radzić sobie sami.

Kiedy Iwona skończyła 
szkołę zawodową poszła do 
pracy i wyprowadziła się na 
stancję. Matka w domu zosta-
ła sama, bo wszystkie dzieci 
zaraz po osiągnięciu pełnolet-
ności „uciekały”. W pracy po-
znała Wojtka, który po dwóch 
latach został jej mężem. 

— ZDOBYŁ MNIE SWOIM 

CIEPŁEM.. TO BARDZO 

DOBRY CZŁOWIEK, 

JESTEŚMY JUŻ RAZEM 

18 LAT I NIGDY NIE 

ŻAŁOWAŁAM SWOJEJ 

DECYZJI — OPOWIADA. 

— MAMY DWÓCH SYNÓW, 

PRACUJEMY, KUPILIŚMY 

DOM. 

Mam też wspaniałych teś-
ciów, którzy pokazali mi jak 
prawdziwa rodzina powinna 
funkcjonować. Dali mi ogrom 
miłości i  bezpieczeństwa. 
Dzięki nim jestem, jaka je-
stem. Swoją mamę odwie-
dzam rzadko, za to z rodzeń-
stwem mam dobry kontakt.

Nic nie wiedzieliśmy
Dwa lata temu do zakładu 

fryzjerskiego, w którym pra-
cuje Iwona przyszła młoda 

kobieta. Powiedziała, że jest 
jej siostrą! Zszokowana Iwo-
na nie mogła w to uwierzyć, 
jednak dziewczyna pokazała 
dokumenty potwierdzają-
ce pokrewieństwo.

— To było dla mnie ogrom-
ne zaskoczenie. Nie wiedzie-
liśmy, że mieliśmy jeszcze 
młodszą siostrę. Wystarczyło 
jednak spojrzeć na Ewę, by 
zobaczyć nasze podobieństwo 
— opowiada Iwona. — Oka-
zało się, że Ewa urodziła się 
już po śmierci naszego taty. 
Matka zostawiła ją w  szpi-
talu.. My byliśmy zbyt mali 
i nic nie pamiętaliśmy. Żadne 
z rodzeństwa nie wiedziało, że 
mieliśmy jeszcze siostrę.

Okazało się, że Ewa ze szpi-
tala trafiła do domu dzie-
cka, ale już po 4 miesiącach 
adoptowało ją bezdzietne 
małżeństwo z  Lidzbarka 
Warmińskiego. Byli dla niej 
wspaniałymi rodzicami. Do 
18 roku życia dziewczyna nie 
wiedziała, że jest adoptowa-
na. Dopiero po uzyskaniu 
pełnoletności rodzice odbyli 
z nią rozmowę, w której wyja-
wili jej prawdę. Nie zmieniło 
to jednak nic w ich relacjach. 
W  wieku 22 lat Ewa wyje-
chała do Holandii do pracy 
i  mieszka tam do dziś. Na 
swoje 30 urodziny dziew-
czyna postanowiła odszukać 
swoje rodzeństwo. Dość szyb-
ko to jej się udało i postano-
wiła przyjechać do kraju, by 
spotkać się z nimi. 

Siostrzana więź
— Miałyśmy sobie tyle do 

opowiedzenia i od razu mię-
dzy nami pojawiła się taka 
siostrzana więź — zapewnia 
Iwona. 

— NIE WIEDZIAŁYŚMY 

O SWOIM ISTNIENIU TYLE 

LAT, A ROZMAWIAŁYŚMY 

ZE SOBĄ JAKBYŚMY 

ZNAŁY SIĘ CAŁE ŻYCIE. 

BYŁY OCZYWIŚCIE ŁZY 

WZRUSZENIA... EWA 

TO WSPANIAŁA MŁODA 

KOBIETA. UDAŁO NAM SIĘ 

SZYBKO ZORGANIZOWAĆ 

SPOTKANIE Z POZOSTAŁYM 

RODZEŃSTWEM. EWA NIE 

CHCIAŁA JEDNAK POZNAĆ 

MATKI.

Spotkanie z  rodzeństwem 
odbyło się w  domu Iwony. 
Było ogromnym wydarzeniem 
dla rodzeństwa, które przyję-
ło Ewę bardzo serdecznie. To 
był dla nich ważny czas. Po-
stanowili, że muszą nadrobić 
stracone lata. 

— Wszyscy zadawaliśmy 
sobie tylko jedno pytanie: 
dlaczego mama oddała 
Ewę i nigdy nie powiedzia-
ła nam, że mamy siostrę? 
—  zastanawiali się. Iwona 
pojechała do matki i  zapy-

tała ją o  to. —  Powiedzia-
ła, że nie była gotowa na 
kolejne dziecko, nie miała 
warunków, a ciąża była nie-
planowana. Zero poczucia 
wstydu, jakiejś refleksji. 
Wyszłam od niej ze łzami 
w  oczach, bo nie mieściło 
mi się w  głowie, że moż-
na oddać własne dziecko. 
Sama jestem matką i  nie 
wyobrażam sobie oddania 
własnego dziecka. Żaden 
powód nie byłby dobry. Jest 
mi przykro, że tak się stało 
w mojej rodzinie, pociesza 
mnie jednak myśl, że Ewa 
miała kochającą rodzinę 
i cudowne dzieciństwo. My 
mieliśmy matkę, ale nie za-
znaliśmy przy niej szczęścia.

Dobry kontakt
Od dwóch lat Ewa ma stały 

kontakt z rodzeństwem. Od-
wiedzają ją w Holandii, ona 
przyjeżdża do Polski. W ubie-
głym  roku wychodziła za mąż 
i zaprosiła wszystkich na ślub 
i  wesele. Kiedy okazało się, 
że spodziewa się dziecka, 
ogromnie się ucieszyli.

— DŁUGIE GODZINY 

SPĘDZAŁYŚMY NA 

ROZMOWACH, DORADZAŁAM 

JEJ CO TRZEBA KUPIĆ 

PRZED PORODEM, JAK 

O SIEBIE DBAĆ... -OPOWIADA 

IWONA. 

- W  lutym tego roku na 
świecie pojawiła się Zosia. 
Cudowna mała istota, która 
podbiła nasze serca. W czerw-
cu odbył się jej chrzest i zo-
stałam jej mamą chrzestną. 
Szkoda, że dzieli nas duża od-
ległość, na szczęście są teraz 
telefony, można rozmawiać 
przez komputer.  Kiedy patrzę 
na małą Zosię, zastawiam się 
dlaczego los tak się potoczył 
i rozłączył nas na tyle lat. 

DZIĘKUJĘ BOGU, ŻE EWA 

NAS ODNALAZŁA, ŻE DAŁA 

NAM SZANSĘ NA POZNANIE 

JEJ I UCZESTNICZENIE 

W JEJ ŻYCIU. 

Wciąż mam żal do matki, że 
oddała ją, że nigdy nie powie-
działa o tym, że mamy siostrę. 
Myślę, że szukałabym jej. 

I dodaje:  —  Nie wyobra-
żam sobie, że Ewy mogłoby 
nie być z nami. Mimo, że tyle 
lat nie wiedziałyśmy o swoim 
istnieniu, to dziś nie wyobra-
żamy sobie dnia bez kontaktu 
— tłumaczy Iwona. — Cieszę 
się na zbliżające się święta, 
bo Ewa ma z rodziną do nas 
przyjechać. Po raz pierwszy 
usiądziemy razem do wigi-
lijnego stołu. Siostra to naj-
piękniejszy prezent, który 
dostałam od losu.

* Imiona bohaterek zostały 
zmienione na ich prośbę

Joanna Karzyńska

j.karzynska@

gazetaolsztynska.pl

Ż
ona, mama dwóch 
synów. 38-latka jest 
fryzjerką, a jej zawód 
to prawdziwa pasja. 
Sympatyczna i  ak-

tywna osoba o  wrażliwym 
sercu. Zawsze jest tam, gdzie 
komuś dzieje się krzywda lub 
ktoś potrzebuje pomocy. Or-
ganizuje zbiórki charytatywne 
dla dzieci, wspiera różne or-
ganizacje pomocowe i ma dla 
każdego dobre słowo.

— Pochodzę z  Olsztyna. 
Mam jeszcze trójkę rodzeń-
stwa: dwóch braci i  siostrę. 
Tata zmarł młodo, mia-
łam zaledwie 4 lata i  by-
łam najmłodsza z  rodzeń-
stwa —  opowiada Iwona. 
—  W  domu było biednie, 
bo mama nie dbała o  nas 
zbytnio. Po śmierci taty, co 
chwila zmieniała partnerów, 
a my poznawaliśmy nowych 
wujków... Nie każdy był dla 
nas dobry.

Nie chce pamiętać
 Pani Iwona nie chce pamię-

tać swojego dzieciństwa, bo 
nie było ono łatwe. Matka nie 
dbała o dzieci, które czasem 
chodziły głodne i nie zawsze 

Ewa odnalazła Iwonę po 32 latach
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SŁYSZĘ MELODIE
Marta Wiśniewska

m.wisniewska@

gazetaolsztynska.pl

— Na dzisiejszym spotkaniu 
towarzyszyła nam interesu-
jąca scenografi a w postaci 
drewnianych przedmiotów 
– starej narty, blatu i belki. 
Proszę o tym opowiedzieć.
— Rzeczywiście chciałem 

tak to spotkanie przygoto-
wać, aby nie wyglądało tra-
dycyjnie — to znaczy świece 
i  przyciemnione światło. 
Szukałem pomysłu na atrak-
cyjną scenografi ę. Wspólnie 
z  żoną stwierdziliśmy, że te 
drewniane elementy będą 
pasowały do tego spotkania, 
tym bardziej, że pojawiają się 
w tomiku. Nartę przyniosłem 
ze względu na nazwisko, któ-
re bardzo dawno temu, gdzieś 
około 1945 r., zostało wyryte 
na niej kozikiem. Zrobił to ja-
kiś mieszkaniec osiedla Zielo-
na Górka w Olsztynie – Mul-
ler. Nie wiem, jakie były losy 
tego człowieka oraz kim był, 
ale sam fakt, że wyrył na niej 
swoje nazwisko, a  potem ją 
gdzieś rzucił i zniknął jest fra-
pujący. Pomyślałem sobie, że 
mijanie zupełnie anonimowe-
go człowieka jest dobrym mo-
tywem do napisania wiersza. 
To jest symbol wielu takich 
Mullerów, którzy chodzili po 
świecie – czy to Niemców, Po-
laków czy też przedstawicieli 
innych narodowości. Cho-
dzi o  to, aby w  poezji ocalić 
człowieka. Aby przynajmniej 
w chwili czytania wiersza zo-
stał przywołany do pamięci. 
Zapraszam do przeczytania 
tego utworu, by dowiedzieć 
się więcej.  

— A blat i belka?
Blat też jest ilustracją do 

wiersza, który mówi o  tym 
meblu. Powstał on ze starych 
desek rzuconych na strychu, 
które później przeobraziły 
się w zupełnie nowy przed-
miot. Zamiana desek w blat 
spowodowała, że w  takiej 
zwykłej rzeczy jak stół moż-
na odkryć poezję i poszukać 
jakichś fajnych myśli, które 
–  mam nadzieję –  trafi ą do 
czytelnika. Dębowa bel-
ka z  kolei jest elementem 
okładki tomiku przygoto-
wanej przez mojego star-
szego syna. Ona również ma 
swoją historię. Kilkadziesiąt 
lat temu została wyłowiona 
z  rzeki pod Wielbarkiem 
przez rodzinę mojej żony. 
Leżała gdzieś sobie, ale ma 
tyle intrygujący kształt i fak-
turę, że postanowiliśmy zro-
bić z niej swoisty obraz. Wisi 

na ścianie u nas w dużym po-
koju. Na pozór jest to kawał 
drewna, ale jeśli spojrzymy 
na niego inaczej, to można 
zobaczyć w nim dzieło sztu-
ki. Takie drewno może być 
inspiracją do pisania poezji. 

— W  tomiku „Teraz” jest 
wiersz pt. „Pytania…”, w któ-
rym prowadzi pan namysł 
nad tożsamością. „Ja, Ukra-
iniec pytam Siebie, Litwina, 
Skąd we mnie głód ukraiń-
skiej mowy I  pamięć litew-
skiej topografii Wilna”. Te 
słowa napisane przez poetę 
mieszkającego w konglome-
racie kultur, jakim są War-
mia i Mazury wybrzmiewają 
jeszcze wyraźniej. 

— Moja tożsamość jest 
jednym z  głównych tema-
tów wierszy, które znajdują 
się w  tomiku „Teraz”. Pyta-
nia o nią zadaję niemal nie-
ustannie. Szukam w  sobie 
różnych tożsamości – nie tyl-
ko tej odnoszącej się do na-
rodowości – ale również tej 
związanej z  językiem, w  ja-
kim tworzę z pamięcią histo-
ryczną, rodzinną, kulturową, 
bliskością krajobrazów czy 
muzyki. Gdy słyszę np. języ-
ki wschodnie, ich śpiewność, 
to od razu przepełnia mnie 
coś takiego, jakby to było 
moje, siedziało we mnie. To 
samo miewam z niemieckim 
– gdy słyszę, jak ktoś mówi 
w  tym języku, myślę sobie: 
„Ja voll!” (śmiech). Nie 
wiem, skąd to się bierze, ale 
tak jest i stąd moje pytania. 
Dlaczego w innych językach 
słyszę melodie, które są mi 
bliskie? Dlaczego widząc 
pewne krajobrazy reaguję 
tak, a nie inaczej? Czy to jest 
wynikiem tego, że tu wyro-
słem czy być może trzymam 

jeszcze w swojej pamięci ja-
kieś zakamuflowane depo-
zyty innych pokoleń? Dla-
tego definiowałbym raczej 
swoją tożsamość nie tylko 
na zasadzie, że jestem Pola-
kiem, urodziłem się w Pol-
sce i  mówię po polsku. Bo 
co to znaczy być Polakiem? 
Jest tyle osób, które posłu-
gują się językiem polskim, 
mają świadomość polsko-
ści, a  jednocześnie są tak 
różne od siebie, że – można 
powiedzieć – wychodzą poza 
tę polskość. Nie ma jednego 
wzoru Polaka i tak samo nie 
ma jednego wzoru Ukraińca, 
Niemca, Żyda czy Litwina. 
Wielu osobom ta odpowiedź 
na pytanie o tożsamość jest 
niepotrzebna, ale są też tacy, 
którym nie wystarcza powie-
dzieć nazywam się tak i tak, 
mówię w tym czy innym ję-
zyku. Ja jestem ciągle cieka-
wy i myślę, że nigdy nie znaj-
dę odpowiedzi na te pytania. 
I nawet nie chcę, bo tak, jak 
powiedziałem na spotkaniu 
– nie masz pytań, nie żyjesz. 

— Pana wiersze ewoluowały. 
W bardzo dobrze przyjętym 
przez krytyków debiutan-
ckim tomiku „Z ukrycia” 
było więcej wierszy wpisują-
cych się w nurt tzw. „poezji 
codzienności”, a teraz 
jest również namysł nad 
tożsamością, egzystencją, 
przemijaniem. 
— To prawda. Gdy porów-

nuję swoje wiersze sprzed 
kilku lat z  tym, co powstało 
teraz, to rzeczywiście widzę, 
że ta ewolucja nastąpiła. Gdy-
by jej nie było, to też byłoby 
dobrze, ale skoro jest i jest za-
uważana, to tym lepiej, bo to 
oznacza, że nie stoję w miej-
scu. Bardzo się cieszę, gdy coś 

takiego słyszę. Jestem świa-
domy zmiany, jaka we mnie 
zachodzi, ale gdy dodatkowo 
od kogoś o  tym usłyszę, to 
sprawia mi to dużą przyjem-
ność. 

— Gdy pana mama, Irena 
Telesz-Burczyk, recytowała 
podczas spotkania wier-
sze z tomiku, publiczność 
zgromadzona na spotkaniu 
nierzadko była wzruszona, 
pełna refl eksji. 
— Spotkania autorskie 

zawsze wiążą się z pewnym 
stresem, ponieważ zmusza-
ją mnie do wystawienia się 
na ocenę. Ale dzisiaj poczu-
łem się dobrze. Tutaj prze-
mawia przeze mnie zwykła 
próżność, bo przecież każdy 
woli być oceniony pozytyw-
nie niż negatywnie, a szcze-
gólnie w  takiej materii jak 
literatura. Przyszedłem na 
spotkanie z  nutą niepew-
ności, a wychodzę z poczu-
ciem, że jest fajnie i z tego 
bardzo się cieszę. Myślę, że 
to jest istotne dla każdego 
twórcy.  

O NIM
Piotr Burczyk - ur. w 1966 r. 
w Gdańsku, syn aktorskiego 
małżeństwa: Ireny Telesz-
-Burczyk i Stefana Burczy-
ka. Zadebiutował w 2017 r. 
tomikiem „Z ukrycia” wyda-
nym przez olsztyński oddział 
Stowarzyszenia Pisarzy Pol-
skich. Był to efekt zwycięstwa 
w konkursie na olsztyński 
debiut literacki. W kolejnych 
latach jego wiersze ukazywały 
się w Almanachu SPP i innych 
wydawnictwach regionalnych. 
W 2021 r. wydał swój drugi 
tomik pt. „Teraz”. 
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 REKLAMA 

NA SPOTKANIE W WOJEWÓDZKIEJ BIBLIOTECE 
PUBLICZNEJ PODCZAS KTÓREGO PIOTR BURCZYK 
ZAPREZENTOWAŁ SWÓJ NAJNOWSZY TOMIK 
POEZJI „TERAZ”, POETA PRZYNIÓSŁ MIĘDZY INNYMI 
STARĄ DREWNIANĄ BELKĘ, KTÓRA BYŁA DLA 
NIEGO TWÓRCZĄ INSPIRACJĄ.

Spotkanie z Piotrem Burczykiem (z prawej) poprowadził Robert Lesiński
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POLACY NIE OPUŚCILI WĘGRÓW

W 
czwartek po 
południu przed 
tablicą znajdu-
jącą się na bu-
dynku Starostwa 

Powiatowego w  Olsztynie, 
która upamiętnia wydarze-
nia 1956 roku w  Olsztynie, 
kiedy w  geście solidarności 
z  Węgrami na ulice wyszło 
ok.10 tys. olsztynian, zostały 
złożone kwiaty. Odbyła się tez 

inscenizacja nawiązująca do 
wydarzeń sprzed 65 lat. Ma-
nifestujący wówczas studenci 
zerwali tablicę z napisem Plac 
Czerwony i w to miejsce po-
wiesili tablicę z napisem plac 
Powstańców Węgierskich. 
Nazwa przetrwała kilka mie-
sięcy, potem została zmienio-
na na pl. Józefa Bema. 

Rewolucja na Węgrzech 
zaczęła się 23 październi-

ka 1956 r. od studenckiego 
wiecu pod pomnikiem gen. 
Józefa Bema w Budapeszcie. 
Została krwawo stłumiona 
przez Sowietów, zginęło około 

2,5 tys. Węgrów, a fala represji 
objęła kraj.

— Pamięć jest bardzo waż-
na, tam, gdzie nie zapomina 
się o  bohaterach, tam jest 

szansa, że ci bohaterowie na 
nowo się narodzą — mówił na 
konferencji Pál Attila Illés, 
konsul generalny Węgier 
w Gdańsku. 

— Wtedy w 1956 roku po-
twierdziliśmy i umocniliśmy 
te więzi między polskim 
a węgierskim narodem, wię-
zi, które sięgają niemal po-
czątków naszej państwowo-
ści —  podkreślił wojewoda 
Artur Chojecki. 

Tę pamięć o  październi-
ku 1956 roku na Węgrzech 
szczególnie kultywuje Staro-
stwo Powiatowe w Olsztynie. 
Dowodem jest pamiątkowa 
tablica na gmachu staro-
stwa, coroczne obchody, 
a  teraz kolejna inicjatywa 
samorządowców, czyli nowy 
szlak turystyczny i strona in-
ternetowa poświęcona wę-
gierskim śladom na Warmii, 
która została wczoraj uru-
chomiona. 

 —  Chcemy też nawiązać 
relacje partnerskie z jednym 
samorządów węgierskich 
— powiedział Andrzej Abako, 
starosta olsztyński. 

Dziś obchody 65. roczni-
cy Powstania Węgierskiego 
odbywać się będą Dobrym 
Mieście.  am 

W solidarności z powstań-
cami węgierskimi w Polsce 
doszło do demonstracji, 
największa mała miejsce 
w Olsztynie. Dlaczego aku-
rat w stolicy Warmii i Mazur? 
— pytamy dr. Pawła Piotra 
Warota, naczelnika 
Delegatury IPN w Olsztynie.

— Zgodzi się pan z opinią, że 
nie byłoby Października 1956 
roku na Węgrzech, gdyby nie 
było Czerwca 1956 roku w Po-
znaniu, choć na pewno skala 
obu wydarzeń była inna.
— Dla Węgrów powstanie 

robotników w czerwcu 1956 
r. w  Poznaniu i  dokonany 
wbrew woli Moskwy wybór 
Władysława Gomułki na 
stanowisko I  sekretarza KC 
PZPR były z  zdecydowanie 
zachętą do działań mających 
na celu uzyskanie podobnej, 
co polska swego rodzaju au-
tonomii, bo przecież nie zu-
pełnej niepodległości, o tym 
wówczas nie było mowy. 
Zmiany w Polsce były katali-
zatorem, iskrą dla wydarzeń 
nad Dunajem. 

— Dlaczego Węgrzy się zbun-
towali?
— Przede wszystkim Węgrzy 

pragnęli wolności. Musimy 
wiedzieć, że w  okresie stali-
nowskim skala represji na 
Węgrzech, aresztowań, liczba 

więźniów politycznych prze-
wyższała nawet tę w Polsce. 

Wszelkie rewolucje najczęś-
ciej inicjują ludzie młodzi. Tak 
też było na Węgrzech w paź-
dzierniku i listopadzie 1956 r. 
Węgierscy studenci pragnęli 
zamanifestować z jednej stro-
ny solidarność z  Polakami, 
z przemianami, jakie wówczas 
zachodziły w  naszym kraju, 
a jednocześnie Węgrzy zamie-
rzali pójść dalej z tymi zmia-
nami. Marksizm był ideologią, 
i zresztą też jest ideologia nam 
obcą, wrogą. Chęć zmiany, od-
rzucenia sowieckiego komu-
nizmu była powszechna w na-
rodzie węgierskim. Podczas 
manifestacji, Węgrzy, których 
w Budapeszcie pod pomnikiem 
gen. Józefa Bema gromadzili 
się tysiącami, setkami tysię-
cy, przekonali się, jak ich jest 
dużo, jaką są siłą. „Policzyli 
się”. Na Węgrzech w tym cza-
sie wybuchło antysowieckie, 
antykomunistyczne powsta-
nie. Symbolem tego buntu był 
obalony w węgierskiej stolicy 
pomnik Józefa Stalina, tzw. 
Stalin bez butów. 

— Powstańcy nie mieli szans, 
powstanie zostało krwawo 
stłumione.
— Węgrzy nie mieli szans 

z armią sowiecką, zwłaszcza 
w sytuacji kiedy walczyli sa-
motnie. Wezwania o  pomoc 
do świata, do Zachodu nie 

przyniosły rezultatu. Być 
może Amerykanom zależało 
na tym, aby opinia światowa 
przekonała się, jak zbrodniczy 
jest sowiecki komunizm, bez 
względu na to, czy imperium 
zła kieruje Józef Stalin, czy 
ktoś inny. Nikita Chruszczow 
nowy przywódca Związku 
Sowieckiego podjął decyzje 
o  tzw. interwencji na Węg-
rzech. Miało to bezpośredni 
związek z ogłoszeniem przez 
premiera Węgier Imre Nagy’a 
decyzji wystąpienia Węgier 
z  Układu Warszawskiego, 
domagania się opuszczenia 

terytorium Węgier przez ar-
mie sowieckie, ogłoszenie 
neutralności. Sowieci 4 listo-
pada 1956 r. rozpoczęli ope-
racje o kryptonimie „Wicher”. 
Siły ich liczyły około 60 tys. 
żołnierzy i były przeszło dwu-
krotnie liczniejsze niż siły po-
wstańcze. Przede wszystkim 
armia sowiecka dysponowa-
ła bronią pancerną, w  tym 
czołgami. Błyskawicznie zaj-
mowane były przez wojska 
rosyjskie obiekty rządowe, 
lotniska, często z wykorzysta-
niem desantu spadochrono-
wego. Zginęło ponad 2,5 tys. 
powstańców węgierskich. Po-
nad 200 tys. Węgrów uciekło 
z kraju na Zachód. 

— W solidarności z narodem 
węgierskim w Polsce doszło 
do demonstracji, największa 
mała miejsce w Olsztynie. 
Dlaczego akurat w Olsztynie, 
a nie np. w Warszawie?
— Polacy solidaryzowali się 

z walczącymi i ginącymi Węg-
rami. W  Olsztynie studenci 
ówczesnej Wyższej Szkoły 
Rolniczej 30 października zor-
ganizowali manifestację ulica-
mi Olsztyna, doprowadzili do 
zmiany nazwy placu Armii 
Czerwonej na plac Powstań-
ców Węgierskich, co wyma-
gało od nich wielkiej odwagi. 
Dlaczego akurat w Olsztynie 
odbyła się największa manife-
stacja poparcia dla Węgrów? 

Powodem –  jak wspominali 
już po latach sami studenci 
– było wychowanie i obecność 
na uczelni przedwojennych 
profesorów, pochodzących 
zwłaszcza z ośrodka cieszyń-
skiego, którzy na zajęciach, 
prócz wiedzy przekazywali, 
wpajali też jednocześnie war-
tości patriotyczne, to oni wy-
chowali tych studentów, to oni 
powiedzieli im o  braterstwie 
Polaków i Węgrów, o wspólnej 
naszej historii, o pomocy Węg-
rów udzielonej w postaci broni 
i amunicji w 1920 r.

— Jak  przebiegały tamte 
wydarzenia w Olsztynie ?
—  Po zorganizowanym przez 

dziennikarzy 21 października 
1956 r. wiecu na placu przed 
teatrem Jaracza w Olsztynie, 
studenci czuli niedosyt, dlate-
go następnego dnia zorganizo-
wali własny wiec w Kortowie. 
Powołany został Studenci 
Komitet Rewolucyjny, któ-
ry zyskał wówczas uznanie, 
autorytet w  całym regionie, 
o czym świadczyły liczne de-
legacje osób i środowisk prag-
nących uzyskać poparcie SKR 
dla swoich działań. Studenci 
30 października zorganizo-
wali pochód ulicami Olsztyna 
i wiec. Co więcej, zorganizo-
wali zbiórkę pieniędzy i krwi 
dla walczących braci Węgrów. 
Policja polityczna bała zasko-
czona działalnością żaków. 

Bezpieka była jak sparaliżo-
wana. Szefowie miejscowej SB 
obawiali się, iż zrewoltowany 
tłum wtargnie do jej siedziby, 
jak to miało miejsce w tym cza-
sie w Budapeszcie, i pozna co 
kryją materiały zbierane od lat. 

— Nie ma placu Powstańców 
Węgierskich, ale pamięć 
o tamtych wydarzeniach 1956 
roku w Olsztynie jest żywa...
— Plac Armii Czerwonej, 

który wówczas stanowił nie-
jako wrota do Olsztyna, tu 
bowiem od strony wschodniej 
zaczynało się miasto, prze-
mianowany został za spra-
wą studentów WSR na plac 
Powstańców Węgierskich. 
Widniała tablica informująca 
o nazwie placu. To też wyma-
gało odwagi ze strony żaków. 
Taki stan trwał do sierpnia 
1957 r. kiedy to sytuacja już 
na tyle się uspokoiła, emocje 
opadły, a komuniści w Polsce 
umocnili dzięki, również poli-
cji politycznej, swoją pozycję. 
Wówczas rada miasta w  Ol-
sztynie zmieniła nazwę placu 
na gen. Józefa Bema, dowódcę 
powstania węgierskiego, jed-
nakże nie roku 1956, ale tego 
powstania sprzed 108 lat, 
z roku 1948. Elementem przy-
wracania pamięci, na czym 
nam szczególnie zależy, byłoby 
też powrócenie do nazwy placu 
Powstańców Węgierskich. 

 Andrzej Mielnicki

W OLSZTYNIE TRWAJĄ DWUDNIOWE OBCHODY 
65. ROCZNICY WYBUCHU POWSTANIA 
WĘGIERSKIEGO. ROZPOCZĘŁY SIĘ WCZORAJ 
OTWARCIEM W HOLU URZĘDU WOJEWÓDZKIEGO 
W OLSZTYNIE WYSTAWY „ROZSTRZELANE 
MIASTA ”, PRZYGOTOWANEJ PRZEZ POZNAŃSKI 
ODDZIAŁ IPN, A POŚWIĘCONEJ WYDARZENIOM 
CZERWCA 1956 W POZNANIU I REWOLUCJI 
WĘGIERSKIEJ. TU TEŻ ODBYŁA KONFERENCJA „ 
MIĘDZY OLSZTYNEM A BUDAPESZTEM. 
POLACY I WĘGRZY W 1956” .
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Dr Paweł Piotr Warot, 
naczelnik Delegatury IPN 
w Olsztynie

Czwartkowe uroczystości pod siedzibą Starostwa Powiatowego w Olsztynie. To tu znajduje 
się tablica upamiętniająca wydarzenia sprzed 65 lat

eprasa.pl 8be7bc9a0f
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SUKCES PARTNERSTWA 
W BIZNESIE

DRUGIE URODZINY CENTRUM DYSTRYBUCYJNEGO

Co planują w najbliższej przyszłości 
i w którym kierunku zmierzają?

Co ich wyróżnia wśród innych 
pracodawców?

Na te i inne pytania odpowiedzą:

Kamil Lentacz, Site Manager 
reprezentujący Zalando Lounge 
oraz Marek Rytel, Site Manager 
Fiege E-com North.

17 października 2021 r. minęły dwa 

lata od ofi cjalnego otwarcia Centrum 

Dystrybucyjnego Zalando Lounge w 

Ameryce k. Olsztynka. Operatorem 

jest jeden z największych dostawców 

zintegrowanych usług logistycznych 

w Europie – Fiege E-com North, któ-

re dzięki stałemu wzrostowi staje się 

jednym z największych pracodaw-

ców w regionie.

Co łączy Fiege i Zalando Lounge?

Wieloletnia współpraca, mająca na celu zaspo-

kajanie potrzeb modowych klientów jednego 

z największych w Europie klubu zakupowego 

należącego do platformy Zalando – nowocze-

sne podejście do konsumenta, stale rozbudo-

wywana oferta, atrakcyjne ceny oraz wszelkie 

udogodnienia, jakie platforma zakupowa za-

pewnia swoim klientom.

eprasa.pl 8be7bc9a0f
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Obsługujemy rynek 
krajowy oraz 13 krajów 
europejskich

Zatrudniamy ponad 
2000 pracowników

107521otbr-B-G

Kamil Lentacz

eprasa.pl 8be7bc9a0f
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PRZYSZŁOŚĆ PO RAZ PIĄTY! 
JUŻ 18 LISTOPADA 
CZEKA NAS PIĄTA 
EDYCJA KONGRESU 
PRZYSZŁOŚCI. 
O GENEZIE 
WYDARZENIA, O TYM, 
JAK KONGRES 
WPŁYWA NA WARMIĘ 
I MAZURY ORAZ 
DLACZEGO WARTO 
UCZESTNICZYĆ 
W TEGOROCZNEJ 
EDYCJI, 
ROZMAWIAM Z JEGO 
POMYSŁODAWCAMI 
I ORGANIZATORAMI: 
JAROSŁAWEM 
I BEATĄ 
TOKARCZYKAMI.

nasze najśmielsze oczekiwa-
nia. Skala wydarzenia, liczba 
gości i zasięg w internecie były 
ogromne. 

— Beata Tokarczyk: Od po-
czątku chcieliśmy zrobić wy-
darzenie, którego do tej pory 
u nas nie było. 

NAJLEPSZE 

I NAJWAŻNIEJSZE 

KONFERENCJE 

KONSEKWENTNIE OMIJAŁY 

NASZ REGION. ŻEBY 

W NICH UCZESTNICZYĆ 

TRZEBA BYŁO JECHAĆ DO 

WARSZAWY LUB POZNANIA. 

W KOŃCU ZADALIŚMY SOBIE 

OCZYWISTE PYTANIE: “A 

DLACZEGO NIE U NAS?”. 

POSTANOWILIŚMY, ŻE 

ZORGANIZUJEMY KONGRES, 

KTÓRY BĘDZIE JEDYNY 

W SWOIM RODZAJU. 

Połączy ludzi biznesu, samo-
rządów i  naukowców z  oso-
bami, które chcą się rozwijać 
i chcą mieć realny wpływ na 
kształ regionu. Od począt-
ku chcieliśmy, żeby Kongres 
nadawał kierunek, w  jakim 
będą się rozwijały Warmia 
i Mazury. 

— W dużej mierze to się 
udało. Czego możemy spo-
dziewać się podczas V edycji 
Kongresu Przyszłości? 
— BT: Ten Kongres, choć 

bazuje na strukturze poprzed-
nich edycji, będzie czymś zu-
pełnie nowym. Mam nadzieję, 
że zaskoczymy naszych gości 
i  uczestników! Opieramy 

się na podziale wszystkich 
spotkań na cztery podstawo-
we bloki: Człowiek, Natura, 
Technologia oraz Region 
2030. 

W BLOKU CZŁOWIEK 

SKUPIAMY SIĘ TYM RAZEM 

PRZEDE WSZYSTKIM NA 

ROZWOJU ZAWODOWYM 

I OSOBISTYM. 

Omówimy więc budowa-
nie kompetencji zawodo-
wych jeszcze przed wejściem 
na rynek pracy. Poruszymy 
kwestię najbardziej perspek-
tywicznych zawodów i poroz-
mawiamy o tym, w jaki sposób 
zdobyć lepszą pracę. 

Najważniejsze wystąpienia 
czekają nas tradycyjnie pod 
koniec. Na scenie zobaczy-
my wówczas m.in. Radka 
Kotarskiego, który powie 
nam, co i dlaczego tak na-
prawdę kupują ludzie. 
Bardzo ciekawie zapowia-
da się również spotkanie 
z  Arturem Kurasińskim, 
który pokaże, jakie błędy 
popełniają na początku ci, 
którzy uruchamiają własne 
startupy. Te dwa wystąpie-
nia, w  tak naprawdę cały 
blok to pozycja obowiązko-
wa dla wszystkich, którzy 
myślą o założeniu własnego 
biznesu. Liczę na to, że blok 
Człowiek będzie się cieszył 
ogromnym zainteresowa-
niem. 

— Zmiana pracy i rozwój 
zawodowy, to rzeczywiście 
temat, który rozpala dziś 
spore emocje. Czego może-
my oczekiwać po blokach 
Natura oraz Technologia? 
— JT: W obu przypadkach 

pozostajemy na gruncie 
naszego regionu. Chcemy, 
żeby Kongres Przyszło-
ści oprócz dyskutowanych 
idei, pomysłów i  koncepcji 
miał też wymiar praktycz-
ny. Dlatego w bloku Natura 
będziemy rozmawiali o eko-
-miastach i  różnych aspek-
tach korzystania z  energii 
odnawialnej w naszym wo-
jewództwie. Sporo miejsca 
poświęcimy także edukacji 
w kontekście europejskiego 
Zielonego Ładu. 

Rozmawiając o technologii 
wiele miejsca poświęcimy 
zagadnieniom związanym 
z  nowoczesnymi techno-
logiami medycznymi. To 
naturalna konsekwencja 
rozwoju naszego regionu 
- zdecydowaliśmy się reali-
zować założenia “Zdrowe-
go życia”, czyli potencjalnej 
nowej inteligentnej specja-
lizacji dla województwa. 
W myśl tej strategii w nie-
długim czasie na naszych 
terenach powstaną nowe 
ośrodki medyczne, świad-
czące nowoczesne usłu-
gi dla pacjentów z  Polski 
i  całego świata. Warto się 
tym zainteresować, bo już 
dziś wiele miast inwestuje 
i  rozwija się właśnie pod 
tym kątem. To najlepszy 
przykład na to, jak idee 
kiełkujące podczas pierw-
szej edycji Kongresu Przy-
szłości zostają rozwinięte 
i wcielone w życie. 

— Czwarty blok ma tajemni-
czą nazwę Region 2030. 
— BT: Zależy nam na tym, 

żeby Kongres Przyszłości 
realnie oddziaływał na życie 
mieszkańców Warmii i Ma-
zur. Stąd obowiązkowym 
punktem jest blok poświę-
cony przyszłości wojewódz-
twa. Podczas tych spotkań 
będziemy rozmawiali m.in. 
o  realizacji założeń euro-
pejskiego Zielonego Ładu. 
Wiele miejsca poświęcimy 
nowoczesnej turystyce, któ-
ra coraz śmielej wkracza na 
Warmię i  Mazury. Swoimi 
przemyśleniami z perspek-
tywy europejskiej podzielą 
się pochodzący z  naszego 
regionu europosłowie. 

Bartosz Orliński 

 REKLAMA 

— W 2017 roku zorganizo-
waliście pierwszy Kongres 
Przyszłości. Przypuszcza-
liście wówczas, że wejdzie 
on na stałe do kalendarza 
najważniejszych wydarzeń 
na Warmii i Mazurach? 
— Jarosław Tokarczyk: 

Pierwszy Kongres był olbrzy-
mim wyzwaniem - przede 
wszystkim organizacyjnym. 
Uczyliśmy się tego na żywym 
organizmie, a efekty przeszły 

Beata i Jarosław Tokarczykowie, pomysłodawcy i organizatorzy Kongresu Przyszłości
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PARTNER STRATEGICZNY

PARTNERZY MERYTORYCZNY
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KOBIECE PIĘKNO Z NUTKĄ SŁODYCZY 
Później wszystko potoczy-

ło się błyskawicznie: została 
Miss Wenus 2019 i  podjęła 
próby do dostania się do Miss 
Polski. Udało się za trzecim 
razem. Pani Anita doszła do 
fi nału. 

Jak wyglądały przygotowa-
nia do tego konkursu? 

— OPRÓCZ TRZYMANIA 

DIETY, MUSIAŁAM 

PRZYGOTOWYWAĆ SIĘ 

PSYCHICZNIE DO TEGO 

KONKURSU. TOCZYŁAM 

WALKĘ W SWOJEJ GŁOWIE, 

ŻEBY SIĘ NIE STRESOWAĆ 

WEJŚCIEM NA ANTENĘ. 

Bo wszystko dzieje się na 
żywo, a ja musiałam wykonać 
swoje zadania w swoim czasie, 
co do sekundy — wspomina.

Dużo mówi się o  zaciętej 
rywalizacji między kandy-
datkami. Nasza rozmówczy-
ni zapewnia, że u niej tak nie 
było. —  Nikt nie postawiał 
sobie nogi. My zaprzyjaźni-
łyśmy się i mamy kontakt do 
dziś. Właśnie planujemy się 
spotkać. Moje koleżanki są 
z  południa Polski, więc ten 
kontakt nie jest częsty, ale 
mamy bardzo dobre relacje 
— podkreśla. 

Miss Mediów 
Społecznościowych
W ubiegłym roku pani Ani-

ta zdobyła tytuł Miss Polski 
Mediów Społecznościowych 
2020. —To była dla mnie 
wielka radość, ale i  wielkie 
zaskoczenie. Cieszyłam się, że 
zostałam dostrzeżona — opo-
wiada. 

Profi l na Instagramie naszej 
bohaterki @ansa/_saw zdo-
bywa coraz więcej polubień. 

— ZACZYNAŁAM OD ZDJĘĆ, 

KTÓRE ROBIŁA MI MOJA 

SIOSTRA. NIEKTÓRE ROBIĘ 

SAMA, ALE WIĘKSZĄ CZĘŚĆ 

FOTOGRAFOWIE. TERAZ 

TRAKTUJĘ INSTAGRAM 

JAKO PAMIĘTNIK. 

Nie umieszczam na nim tyl-
ko zdjęć z sesji, ale także po-
sty z chwil, które są dla mnie 
ważne — opowiada. 

Na profilu pani Anity znaj-
dziemy także zdjęcia z sesji 
zdjęciowych i  jej portfolio. 
—  Moje konto jest dosyć 
rozwinięte, mam na nich 
sporo zdjęć. Dzięki temu 

dostaję różne propozycje 
zawodowe. Odezwało się 
do mnie kilku fotografów, 
z którymi udało się podjąć 
bardzo owocną współpracę. 
Uważam, że dzięki Insta-
gramowi mogę się rozwijać 
— podkreśla. 

Do propozycji współpracy 
na Instagramie podchodzi 
bardzo ostrożnie.  

— GDYBYM TAKĄ DOSTAŁA, 

MUSIAŁABYM ROZWAŻYĆ 

WSZYSTKIE ZA I PRZECIW. 

Nie chciałabym być kojarzo-
na z jedną reklamą, z jednym 
produktem — tłumaczy. 

Słodka obsesja
Ale modeling to nie jest je-

dyne zajęcie pani Anity. Pięk-
na modelka i  utytułowana 
miss, własnoręcznie wyko-
nuje zjawiskowe, artystyczne 
torty. Można je podejrzeć na 
jej drugim instagramowym 
koncie @cukrowa/_obse-
sja. — Ten pomysł narodził 
się w  mojej głowie podczas 
pandemii, kiedy wszystko 
było zamknięte. Na kilka 
miesięcy wróciłam do rodzi-
ców, bo miałam nauczane 

zdalne. Trafiłam na serial 
o  pieczeniu. Zaczęłam pró-
bować swoich sił w  kuchni 
— wspomina. 

Efekt? — Pierwszy tort nie 
był zbytnio udany — śmieje 
się. — Ciasto, zebrę, robiłam 
siedem razy i za każdym ra-
zem wychodził mi zakalec. 
Ale nie poddawałam się. 
Dużo czytałam na ten temat. 
Metodą prób i  błędów do-
szłam do poziomu, na którym 
jestem aktualnie — opowiada. 

Dziś pani Aneta jest w sta-
nie wyczarować najbardziej 
wyrafinowany tort. Są wśród 
nich eleganckie, dziecięce, 
tematyczne. Aż chce się je 
zjeść! Ale modelka musi 
trzymać dietę.  —  Czasami 
jest bardzo ciężko — śmieje 
się pytana o pokusę podja-
dania. —  Staram się mak-
symalnie skupić i dbać o to, 
żeby była jak najwyższa 
jakość. Ale muszę troszkę 
spróbować. 

Nasza bohaterka marzy 
o tym, żeby mieć w przyszłości 
własną cukiernię. Chce dawać 
ludziom radość i  odrobinę 
słodyczy. — A dla mnie taka 
cukiernia to byłby prawdziwy 
azyl — podsumowuje z uśmie-
chem.

MÓWI SIĘ, ŻE W ŻYCIU 
NIE MOŻNA MIEĆ 
WSZYSTKIEGO. 
ANITA SAWICKA 
Z OLSZTYNA 
WYPROWADZA 
Z BŁĘDU. PIĘKNA 
MODELKA, 
UTYTUŁOWANA 
MISS I PRZYSZŁA 
PRAWNICZKA 
KAŻDEGO ROKU 
SIĘGA PO WIĘCEJ. 
CZASAMI NAWET 
PO PORCJĘ 
UPIECZONEGO 
WŁASNORĘCZNIE 
TORTU... ALE O TYM 
PÓŹNIEJ.

Tort upieczony przez Anitę Sawicką

Anita Sawicka
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Aleksandra 

Tchórzewska

a.tchorzewska@

gazetaolsztynska.pl

K
iedy była małą 
dziewczynką, naj-
pierw chciała być 
księżniczką, później 
fryzjerką lub nauczy-

cielką. Dziś ma 22 lata, jest 
modelką, studiuje prawo, ale 
w planach ma założenie swo-
jej cukierni. Anita Sawicka, 
bo o niej mowa, jest modelką 
i  wielokrotnie utytułowaną 
miss. Pochodzi z okolic Lidz-
barka Warmińskiego,  a  w 
Olsztynie mieszka od czte-
rech lat. To tutaj się rozwija 
i osiąga sukces za sukcesem. 

Pierwsze kroki
Pierwsze kroki w modelingu 

pani Anita zaczęła stawiać już 
w gimnazjum. To właśnie wte-
dy zaczęła dostawać propozycje 
sesji zdjęciowych. — Pomyśla-
łam, czemu nie? — opowiada. 
— Później, bo w liceum, w mo-
jej głowie zrodził się pomysł, 
żeby kandydować do tytułu 
miss. Ale nie potrafi łam się 
przełamać. Dopiero na pierw-
szym roku studiów to mi się 
udało. Wzięłam udział w kon-
kursie Miss Warmii i  Mazur 
2019. Zajęłam tytuł II Wice-
miss w tym konkursie. 

eprasa.pl 8be7bc9a0f
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TA DYSCYPLINA POWINNA BYĆ ZAKAZANA
O TRAGEDII, JAKA 
WYDARZYŁA SIĘ 
W PIĄTEK 
22 PAŹDZIERNIKA 
PODCZAS 
MISTRZOSTW 
W SLAP FIGHTINGU, 
MÓWI CAŁA POLSKA. 
ARTUR „WALUŚ” 
WALCZAK TRAFIŁ 
DO SZPITALA PO 
CIĘŻKIM NOKAUCIE 
ZE STRONY RYWALA. 
TERAZ WALCZY 
O ŻYCIE. JAK MOGŁO 
DO TEGO DOJŚĆ? 
W JAKIM KIERUNKU 
ZMIERZA NASZ 
ŚWIAT? TO TYLKO 
NIEKTÓRE Z PYTAŃ 
ZADAWANYCH PRZEZ 
INTERNAUTÓW.

zainteresowanie zakładami 
bukmacherskimi na pojedyn-
ki slap fi ghterów — mówił dla 
serwisu sport.se.pl Dawid Sy-
nówka, dyrektor marketingu 
fi rmy Totalbet Zakłady Buk-
macherskie.  

Piątkowa tragedia może 
odwrócić ten trend. Organi-
zatorami feralnego turnieju 
zainteresowała się prokuratu-
ra. Natomiast znokautowany 
Artur „Waluś” Walczak jest 
w  śpiączce. Lekarze musieli 
przeprowadzić operację ode-
ssania krwi, która wylała się 
do mózgu zawodnika. 

W e d ł u g 
nieofi cjalnych infor-

macji były strongman ma nie-
wielkie szanse na przeżycie. 

Tak nieszczęśliwy fi nał za-
pewne nie zdziwił neurologa 
Konrada Rejdaka. 

— W PRZYPADKU BARDZO 

SILNEGO UDERZENIA, 

RÓWNIEŻ OTWARTĄ 

DŁONIĄ, MOŻE DOJŚĆ 

DO KRWAWIENIA 

ŚRÓDCZASZKOWEGO LUB 

POWSTANIA STŁUCZENIA 

MÓZGU — OSTRZEGAŁ 

LEKARZ W MARCU 2021 

ROKU NA ŁAMACH SERWISU 

NATEMAT.PL. 

Ta dyscyplina powinna być 
zakazana: nie miał wątpliwo-
ści specjalista.

— Dla zdrowia mózgu jest 
bardzo szkodliwa, a  moim 
zdaniem nie ma nic wspól-
nego ze sportową rywalizacją 
— podsumował.   

Jasna motywacja
Dlaczego ludzie decydują się 

na udział w  tak ryzykownej 
grze? Stawka idzie o duże pie-

niądze. Podczas pierwszej gali 
Punchdown na zwycięzcę cze-
kała nagroda w wysokości 10 
tys. zł, podczas drugiej odsłony 
20 tys. Finalista piątej edycji, 
Dawid Zalewski (ten sam, 
który znokautował „Walusia”) 
otrzymał czek na 50 tys. zł.    

Motywacja zawodników jest 
więc jasna. A co kieruje widzem, 
który płaci pienią-
dze, żeby to 
o g l ą -
dać? 

Zdaniem niektórych rosnący 
poziom agresji w naszym społe-
czeństwie. Z taką opinią nie do 
końca zgadza się Piotr Wójcik, 
socjolog. 

— Myślę, że agresja w na-
szym społeczeństwie utrzy-
muje się od lat na podobnym 
poziomie. 

I  poziom ten niestety jest 
wysoki —  konstatuje. —  Co 
gorsza, mamy tutaj do czy-
nienia ze zjawiskiem wszech-
obecnym. Ofi arą czyjejś złości 
i frustracji możemy paść prak-
tycznie wszędzie. W  sklepie, 
w  urzędzie, w  autobusie, na 
ulicy, w pracy. Oczywiście lu-
dzie nie zawsze mają odwagę 
wyrazić ten gniew. Ale jest on 
widoczny. Wystarczy popatrzeć 
po ludziach. Ich napięcie, re-
zygnację i wyobcowanie widać 
gołym okiem — twierdzi. 

W sytuacji, gdy czujemy się 
bezkarni, dajemy pełen upust 
negatywnym emocjom. 

— Proszę sprawdzić dowol-
ne fora internetowe. Albo 
komentarze pod artykułami 
na lokalnych serwisach in-
formacyjnych. Tam aż roi się 
od hejterów. Czasem nie chce 
się wierzyć, że jest w nas tyle 
jadu i głupoty — przyznaje so-
cjolog.

Czy winę za taki stan rzeczy 
ponoszą politycy, którzy skłó-
cają opinię publiczną?       

— Na pewno politycy dole-
wają oliwy do ognia, wyko-
rzystując nastroje społeczne 
do własnych celów. Jednak 
ich działania nie stanowią 
tutaj czynnika decydującego. 
Moim zdaniem problem na-
szej agresji i wzajemnej nie-
nawiści ma znacznie głębsze 
korzenie — podejrzewa. 

Decydującą rolę odgrywają  
warunki w jakich żyjemy.

I zastrzega: — Oczywiście od 
tej reguły są wyjątki. Przeważ-
nie jednak społeczności, które 
żyją w  trudnych warunkach 
ekonomicznych są agresyw-
niejsze, niż społeczności egzy-
stujące w warunkach bardziej 
sprzyjających. Statystyczny 
Polak jest mniej życzliwy 
i bardziej agresywny niż sta-
tystyczny mieszkaniec Europy 
Zachodniej. Jest jednak mniej 
agresywny i sfrustrowany, niż 
statystyczny mieszkaniec Eu-
ropy Wschodniej. 

—  ŻYJEMY W POŚPIECHU, 

JESTEŚMY PRZECIĄŻENI 

OBOWIĄZKAMI, NIE MAMY 

CHWILI WYTCHNIENIA. 

PRACUJEMY ZA DWÓCH, 

ZARABIAMY BYLE 

JAK, MAMY NIEWIELE 

ALTERNATYW. TA JAWNA 

NIESPRAWIEDLIWOŚĆ 

GENERUJE 

OGROMNE POKŁADY 

NIEZADOWOLENIA. 

Ludzie próbują tą złość 
jakoś rozładować. Jednym 
ze sposobów może być oglą-

danie widowisk, takich jak 
np. zawody slap fi hghtingu 
— podkreśla socjolog.

W pogoni za pieniądzem
Nieco inną teorię ma Eryk 

Kowalczyk, olsztyński fi lozof 
oraz pedagog. 

— Rosnąca popularność 
tego typu widowisk nie musi 
się wiązać z rosnącym pozio-
mem agresji w naszym społe-
czeństwie — przekonuje. 

—  Oczy-
wiście prob-

lem agresji jak 
najbardziej istnieje. 

Ale moim zdaniem mamy 
tutaj do czynienia z  innym 
fenomenem. A  mianowicie 
z obniżającym się poziomem 
kultury popularnej oraz jej 
odbiorców. Nie jest to zja-
wisko nowe. Jego początki 
obserwowaliśmy już dwa-
dzieścia, a nawet trzydzieści 
lat temu. Zapewne wielu 
z nas pamięta kontrowersje, 
jakie budziły pierwsze pro-
gramy typu reality-show, gdy 
wchodziły na polskie ekrany. 
Demokratyzacja oraz komer-
cjalizacja mediów, która na-
stąpiła po 1989 roku, była 
zjawiskiem nieuniknionym 
i  pod wieloma względami 
koniecznym. Niestety miała 
też ciemną stronę. Goniąc 
za pieniądzem, prywatni 
nadawcy zaczęli serwować 
głupie, a  nawet szkodliwe 
treści, bo takie lepiej się 
sprzedają. Schlebiając pry-
mitywnym gustom zaczęli 
jednocześnie je utrwalać, 
zaniżając poziom kultury 
naszych mediów. 

Rozwój serwisów interne-
towych, umożliwiających 
bezpłatne publikowanie 
własnych filmów, pogłębił 
negatywne trendy. 

— Do masowego odbiorcy 
zaczęły trafi ać materiały, któ-
rych nie puściłaby żadna sta-
cja. Nie tylko z uwagi na treść, 
ale i na formę — wskazuje Ko-
walczyk. — Przykładem słu-
ży choćby patostream, czyli 
internetowe transmisje na 
żywo, w których epatuje się 
zachowaniami dewiacyjny-

mi. Zawody w policzkowaniu 
oraz patostream to zjawiska 
bardzo bliskie. W pierwszych 
galach slap fightingu brali 
udział m.in. internetowi ce-
lebryci.

Tego typu widowiska mogą 
być szkodliwe szczególnie dla 
dzieci. 

— Tak młode osoby nie 
mają często dystansu do tego, 
co widzą na ekranie. Nieświa-
domi zagrożeń, mogą zacząć 
naśladować zachowania, 
które podpatrzą —  ostrzega 
Kowalczyk. 

To nie jedyne zagrożenie.
— Człowiek, który przy-

wykł do śmieciowego je-
dzenia ma problem z prze-
stawieniem się na zdrową 
kuchnię. Podobny mecha-
nizm działa w tym przypad-
ku. Widz od najmłodszych 
lat przyzwyczaja się do pry-
mitywnej rozrywki, która nic 
nie wnosi do jego rozwoju. 
Takie nawyki mogą znie-
chęcać do angażowania się 
w  bardziej ambitne hobby 
oraz do inwestowania czasu 
w  samorozwój —  tłumaczy 
olsztyński publicysta.       

Jak przeciwdziałać tym nie-
korzystnym procesom? 

— Powinniśmy stawiać 
na większą edukację w tym 
zakresie — przekonuje Ko-
walczyk. 

— MUSIMY MIEĆ 

ŚWIADOMOŚĆ, ŻE TO CO 

SŁUCHAMY I OGLĄDAMY 

JEST RÓWNIE WAŻNE JAK 

TO, CZYM SIĘ ODŻYWIAMY. 

Powinniśmy wiedzieć, jak 
obchodzić się z niebezpiecz-
nymi treściami, by nie zrobić 
sobie krzywdy. Same nakazy 
i zakazy niewiele tutaj pomo-
gą — konkluduje.   

Warto wiedzieć:
• Pierwsze ofi cjalne zawody 
w slap fi ghtingu zorganizowano 
w Rosji w 2019 roku. To właśnie 
fi lmiki z rosyjskich turniejów 
zainspirowały Patryka Dzięcio-
ła, współzałożyciela Punch-
down, do organizacji podobnych 
wydarzeń w Polsce;  
• W galach Punchdown brali 
udział nie tylko panowie, ale 
i panie. Podczas jednej z edycji 
do walki stanęła Esmeral-
da Godlewska. Celebrytka 
zmierzyła się z Anastasiyą 
Yandaltsavą, byłą uczestniczką 
programu „Warsaw Shore”;
• Podczas zawodów w slap 
fi ghtingu zabrania się ciosów 
w skroń, oko, ucho i krtań. 

Paweł Snopkow

p.snopkow@

gazetaolsztynska.pl

C
zym właściwie jest 
slap fi ghting? To za-
wody w  wymierza-
niu ciosów z otwar-
tej dłoni w  twarz. 

Zasady są następujące: 
dwóch przeciwników staje 
naprzeciwko siebie i  okłada 
się przysłowiowymi „liśćmi”. 
Jakakolwiek obrona jest nie-
dozwolona. W  konkurencji 
liczy się więc nie tylko siła 
i technika, ale i odporność na 
uderzenia. Wygrywa ten, kto 
znokautował rywala lub zdo-
był więcej punktów.  

Nietypowa konkurencja 
od początku budziła liczne 
kontrowersje. Mimo to stała 
się międzynarodowym feno-
menem, a w Rosji i USA bije 
rekordy popularności. Zwo-
lenników zdobywa również 
w naszym kraju.   

— Organizacja PunchDown 
rozwija się w  Polsce bardzo 
dynamicznie. Z każdą kolejną 
edycją wzrasta zainteresowa-
nie publiczności tą „twarzo-
wą” dyscypliną, wzrasta też 
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MALUJE... 
NA LUDZKIEJ 
SKÓRZE
DZIEŁA MILENY OLKOWSKIEJ PRZYWRACAJĄ 
LUDZIOM UŚMIECH NA TWARZY, DAJĄ RADOŚĆ, 
A CZASEM PO PROSTU POZWALAJĄ NORMALNIE ŻYĆ.
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#FUNDUSZE NA ZMIANY

N
a ścianie wiszą obra-
zy. Niektóre to jej 
prace. Ładne. Widać, 
że gospodyni ma ta-
lent. — To ulubiony 

męża —  mówi Milena Ol-
kowska, widząc, że wpatruję 
się w obraz, który przedstawia 
łódź na morzu.

Maluje od dawna, ale nigdy 
nie sądziła, że ta umiejętność 
przerodzi się w profesję, i  jakże 
nietypową, bo nie maluje na 
płótnie, ale na ludzkiej skórze. 
Milena Olkowska jest właści-
cielem fi rmy Micro.art, któ-
ra zajmuje się permanentną 
pigmentacją skóry. Fach dość 
nietuzinkowy, a już na pewno 
jak na socjologa, którym jest 
z wykształcenia pani Milena. 
Pracowała w marketingu i — 
jak mówi — bardzo lubiła swo-
ją pracę, ludzi, z którymi pra-
cowała. I pewnie mogłaby tam 
jeszcze długo, długo pracować, 
gdyby nie nagła w  niej chęć 
zmiany czegoś w swoim życiu.

— Zapragnęłam zmiany, od-
rzucenia rutyny, podjęcia no-
wych wyzwań — mówi Milena 
Olkowska. — Nie wiedziałam 
jeszcze, co to ma być. Mąż 
rzucił pomysł, żebym może 
zamiast szukać innej pracy, 
otworzyła własny biznes. Tylko 
nie powiedział jaki.

Jak zawsze scenariusz na-
pisało życie. Kilka miesięcy 
wcześniej pani Milena chcia-
ła zrobić sobie makijaż per-
manentny brwi. Panie wiedzą, 
o czym mowa, panowie może 
mniej, tak więc chodzi o po-
pularny zabieg, który polega 
na wprowadzeniu specjalnego 
pigmentu w głąb skóry. Zabieg 
wykonuje się metodą mikro-
pigmentacji. Taki makijaż 
w  zależności od jakości uży-
tych pigmentów może wytrzy-
mać kilka lat. Wprawdzie tro-
chę to kosztuje, ale nie trzeba 
biegać ciągle do kosmetyczki.

— Tylko nie mogłam znaleźć 
w Olsztynie gabinetu, w któ-
rym zrobiliby mi to tak, żeby 
to wyglądało bardzo natural-
nie, żeby brwi nie były prze-
rysowane, żeby były delikat-
ne — opowiada pani Milena. 
—  Akurat koleżanka zrobiła 
sobie taki makijaż. Jak ją zo-
baczyłam, to stwierdziłam, że 
ja chyba zrobiłabym to lepiej. 

I wtedy mnie olśniło, że może 
zamiast na płótnie, malować 
na skórze. I  teraz skóra jest 
moim płótnem.

Została linergistką, zajmuje 
się mikropigmentacją este-
tyczną i medyczną. To wąska 
specjalizacja, a  pozwala wy-
konać makijaż permanentny 
brwi, ust, oka.

Urządzenie do zabiegów 
wygląda trochę jak długopis, 
który jest podłączony kabel-
kiem do aparatu. W  środku 
tego długopisu jest igła, któ-
ra porusza się w górę i w dół 

z odpowiednią prędkością. Po-
dobna jest do maszynki do ta-
tuażu. Jednak pigmenty, któ-
rych używają linergiści, różnią 
się od tych do tatuażu, nie są 
tak trwałe, bo też o to chodzi 
w mikropigmentacji, żeby po 
kilku latach pigment zaniknął. 
Zwykle barwnik utrzymuje się 
od roku do pięciu lat.

Pani Milena skorzystała 
z  unijnego wsparcia, z  Fun-
duszy Europejskich. Dostała 
dofi nansowanie z  programu 
„Dotacje na start”. Za 25 tys. zł 
dotacji plus trochę z oszczęd-

ności kupiła urządzenie do 
mikropigmentacji i otworzyła 
swój biznes.

—   Dzięki dotacji mogłam 
kupić dobre urządzenie 
— podkreśla. — Ale wiedzia-
łam, że to dopiero początek, 
bo zdawałam sobie sprawę, że 
przed mną wiele kursów, szko-
leń, bo jest różnica w malowa-
niu na płótnie, a na skórze. To 
ogromna odpowiedzialność. 
I  świadomość tego jest dla 
mnie najważniejsza w pracy.

Jednak bez wsparcia z  UE 
nie mogłabym pozwolić so-

bie na lepszy sprzęt, dobre 
pigmenty i  na profesjonal-
ne szkolenia —  podkreśla 
pani Milena.

Skończyła wiele kursów, 
uczyła się od najlepszych, 
było to możliwe także w dużej 
mierze dzięki dofi nansowaniu 
szkoleń z  Funduszy Europej-
skich. A kursy nie są tanie, bo 
kosztują nawet 10 tys. zł

Oczywiście poprawianie 
urody nie jest tanie, ale dla 
wielu z nas wygląd jest bar-
dzo ważny, dlatego gotowi 
jesteśmy wiele poświęcić, 
żeby wyglądać tak, jak sobie 
zamarzymy. Jednak są sytu-
acje, kiedy mikopigmentacja 
pozwala ludziom po prostu 
żyć bez lęku, bez kompleksów 
z powodu swojego wyglądu. 
Tak jest chociażby w przypad-
ku kobiet po mastektomii (na 
raka piersi chorują też męż-
czyźni, ale w niewielkim pro-
cencie).

Milena Olkowska z nawiązką 
oddaje to, co dostała. Pomaga 
kobietom po amputacji piersi. 
I robi to za darmo, bo jak pod-
kreśla, w życiu trzeba nie tylko 
brać, ale też dawać. 

Pani Milena nauczyła się 
odtwarzać metodą mikropig-
mentacji brodawki piersiowe 
kobietom po mastektomii. Po 
amputacji piersi kobiety mają 
wszczepiony implant, czasem 
lekarzom udaje się odtworzyć 
też sutek.

—  Czegoś jednak brakuje 
i ja robię im tę kropkę nad i, 
ten przysłowiowy guziczek, 
odtwarzam otoczkę brodaw-
ki piersiowej —  mówi pani 
Milena. — Po zabiegu z bliska 
praktycznie nie widać różnicy 
między obu piersiami.

Nic dziwnego, że kobiety po 
tym zabiegu patrzą w  lustro 
i  cieszą się, czasem płaczą, 
ale to są dobre łzy, bo teraz 
mogą iść na basen, mogą się 
rozebrać przed partnerem. Ich 
kobiecość jest pełna, znika to 
poczucie niepewności, obawy. 
Wiele kobiet nie wie, że moż-
na coś takiego zrobić. Dlatego, 
jak mówi pani Milena trzeba 
o tym mówić, nagłaśniać. Bo to 
szybki, bezpieczny zabieg, któ-
ry trwa około dwóch godzin.

W swej praktyce odtwarza-
ła też brodawkę piersi męż-

czyźnie, który miał wypadek. 
Dzięki mikropigmentacji 
można także pomóc osobom 
z rozszczepem podniebienia. 
Dzięki zabiegowi, który po-
zwala przywrócić symetrię 
ust, ich deformacja jest mniej 
widoczna. A panie po zabie-
gach w  końcu mogą sięgnąć 
po pomadkę, żeby pomalować 
usta. Wcześniej nie robią tego 
ze względu na deformację, po-
madka na ustach jeszcze bar-
dziej by ją podkreśliła.

Pani Milena zajmuje się rów-
nież odtwarzaniem włosów. 
Nie jest cudotwórcą: nie spra-
wi, że nagle zaczynie nam ros-
nąć bujna czupryna, ale dzięki 
mikropigmentacji można nieco 
oszukać ludzkie oko. Łysina nie 
będzie tak widoczna.

Jak to możliwe? Przy łysie-
niu androgenicznym zanikają 
mieszki włosowe. Po prostu 
włosy przestają rosnąć. Naj-
częściej dotyka to mężczyzn, 
choć też kobiety, które jed-
nak zdecydowanie bardziej 
to przeżywają, bo fryzura na 
Kojaka jest dla facetów.

—  Odtwarzam wizualnie 
ścięty mieszek włosów — tłu-
maczy linergistka. —  A  mó-
wiąc prościej, robię kropki na 
skórze głowy. Wykonuje się je 
pod pewnym kątem. Wraże-
nie jest takie, jakbyśmy wy-
szli od fryzjera, który ogolił 
nas na łyso.

W swojej praktyce trzy razy 
odmówiła klientkom wykona-
nia zabiegu permanentnego 
makijażu brwi i ust.

Panie chciały coś, co ona 
uważała za fatalny pomysł, 
według niej wyglądałyby go-
rzej. Jednak te zrobiły zabiegi 
w  innych gabinetach, potem 
przyszły do niej z  płaczem, 
żeby coś z tym zrobiła. I zro-
biła. W przypadku mikropig-
mentacji trzeba mieć jednak 
świadomość, że każdy taki za-
bieg zostaje z nami na kilka lat.

Ubiegły rok był trudny dla 
wszystkich, a  już szczególnie 
dla branży kosmetycznej, któ-
ra z powodu obostrzeń prak-
tycznie była zamknięta. Teraz 
są klienci. Jak mówi pani Mi-
lena, nie jest łatwo na swoim, 
ale prowadzenie własnego bi-
znesu to ogromna satysfakcja.
 ANDRZEJ MIELNICKI

KROPKI SĄ MAŁE, 
ALE RZECZY Z NICH WIELKIE
KIEDYŚ MALOWAŁA NA PŁÓTNIE, TERAZ... TWORZY NA LUDZKIEJ SKÓRZE. A JEJ DZIEŁA PRZYWRACAJĄ LUDZIOM 
UŚMIECH NA TWARZY, DAJĄ RADOŚĆ, A CZASEM PO PROSTU POZWALAJĄ NORMALNIE ŻYĆ. BEZ LĘKÓW, KOMPLEKSÓW.
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— Co się stanie, jeśli pieniądze 
z Unii Europejskiej przestaną 
płynąć do Polski, na Warmię 
i Mazury? Nie boi się pan, że 
nie będzie co dzielić?
— Sytuacja polityczna jest 

gorąca, ale nawet nie do-
puszczam takiej myśli. Nie 
wyobrażam sobie, że mieli-
byśmy utracić jakiekolwiek 
Fundusze Europejskie. Tym 
bardziej że Warmia i Mazury, 
jeśli chodzi o tę pomoc z bu-
dżetu państwa, zawsze były 
niedowartościowane — nie 
chcę mówić, że pokrzywdzo-
ne. Być może powodem było 
to, że nigdy nie mieliśmy 
w  Warszawie silnego lobby. 
Jako mieszkańcy nigdy nie 
byliśmy tak zintegrowani jak 
dzisiaj. Mamy strategię roz-
woju województwa. I  kiedy 
okazało się, że możemy mieć 
teraz o  pół miliarda euro 
mniej w  porównaniu z  mi-
nioną perspektywą, to była-
by dla nas tragedia, coś nie 
do zaakceptowania. I robili-
śmy wszystko, wykorzystując 
wszelkie siły polityczne, ale 
też przedstawiliśmy argu-
menty i mocne propozycje do 
negocjacji Ministerstwu Fun-
duszy i Polityki Regionalnej, 
tłumacząc, dlaczego te pienią-
dze są nam potrzebne. Bo nie 
ma sensu chociażby przekop 
Mierzei Wiślanej, jeżeli nie 
zostanie rozbudowany port 
w Elblągu. A na to trzeba se-
tek milionów złotych. I dzięki 
Bogu udało nam się przeko-
nać ministerstwo do naszych 
racji. Mamy mieć 1,731 mld 
euro, a więc nawet o kilka mi-
lionów więcej niż w poprzed-
niej perspektywie. 

— Czy to nas zadowala?
— Jeśli popatrzymy na to, 

że potrafi liśmy w perspekty-
wie 2014-2020, która jeszcze 
trwa, zakontraktować (pod-
pisać umowy — red.) prak-
tycznie wszystkie pieniądze, 
to moglibyśmy wydać więcej. 
W tej chwili czekamy na re-
negocjacje pewnych naszych 
propozycji do umowy, żeby 
zrealizować wszystkie pro-
jekty z list rezerwowych. I je-
śli to się uda, będziemy mogli 
mówić o stuprocentowej kon-
traktacji. 

— To są jeszcze pieniądze 
w RPO 2014-2020?
— Są, bo znalazły się pewne 

pieniądze w konkursach, któ-

re nie doszły do skutku, albo 
mimo wielu konkursów była 
zbyt mała liczba chętnych, 
np. na budowę wiatraków. 
Z  kolei jest potężne zainte-
resowanie fotowoltaiką czy 
termomodernizacją. Tu na 
liście rezerwowej jest wie-
le projektów samorządów 
powiatowych i  gminnych. 
Chcemy zrealizować te pro-
jekty. A  jeszcze niedawno 
wszyscy nas gromili, że nie 
wydamy pieniędzy z RPO, że 
trzeba będzie je oddać Bruk-
seli. Do tego wzrósł kurs euro, 
co oznacza, że w złotówkach 
możemy mieć kilka milionów 
więcej, w związku z tym może 
ogłosimy jeszcze dodatkowy 
konkurs. 

— Teraz mamy mieć nieco 
więcej pieniędzy na lata 
2021-2027. Na co przezna-
czymy te Fundusze Europej-
skie?
— Perspektywy różnią się 

od siebie, obecna koncen-
truje się na celach klimatycz-

nych, bo na to jest najwięcej 
środków. Z  puli 1,731 mld 
euro chcemy przeznaczyć 75 
proc. na Europejski Fundusz 
Rozwoju Regionalnego, czy-
li tzw. twarde projekty, a 25 
proc. na Europejski Fun-
dusz Społeczny, tzw. pro-
jekty miękkie. Są określone 
cele polityki 2021-2027. I tak 
najwięcej środków, bo 33,23 
proc., chcemy przeznaczyć 
na cel 2, czyli na cele kli-
matyczne. Prawie 15 proc. 
trafi  na cel 1, czyli bardziej 
konkurencyjną i inteligentną 
Europę dzięki wspieraniu 
innowacyjnej i  inteligentnej 
transformacji gospodarczej 
oraz regionalnej łączności 
cyfrowej. Tu chodzi o przed-
siębiorczość. Dużo środków, 
bo ponad 16 proc. pozwoli 
na zrównoważony rozwój 
obszarów miejskich. Doda-
jąc te procenty, można po-
wiedzieć, że ponad 64 proc. 
z  puli EFRR przeznaczona 
jest na z góry określone cele. 

Te środki są naznaczone. Na 
naszą wewnętrzną politykę 
samorządu województwa, 
a  więc na turystykę, zdro-
wie, kulturę, rewitalizację czy 
drogi, pozostaje zatem około 
450 mln euro, a więc wcale 
nie aż tak dużo. Obecnie 
trwają konsultacje społeczne 
projektu programu regional-
nego Fundusze Europejskie 
dla Warmii i Mazur na lata 
2021-2027. Potrwają do 8 li-
stopada. Dotyczą 10 obsza-
rów strategicznej interwen-
cji (np. miasta Cittaslow czy 
Miejski Obszar Funkcjonalny 
Olsztyna), które są oznaczo-
ne w  znowelizowanej stra-
tegii rozwoju województwa 
warmińsko-mazurskiego. 
Podczas tych konsultacji są 
zbierane opinie i  uwagi, co 
pomoże nam określić, ile 
środków mamy przeznaczyć 
na konkretne cele. Oczywi-
ście są wstępne propozycje, 
bo np. na fundusze na rzecz 
ochrony środowiska Warmii 

i  Mazur chcemy przezna-
czyć prawie 409 mln euro, 
na fundusze dla gospodarki 
regionu 325 mln euro, zaś 
na transport 277 mln euro. 
Jednak nie ma jeszcze osta-
tecznych decyzji, ile na co. 

— Kiedy będą pierwsze kon-
kursy z nowej perspektywy?
— Teraz trwają konsultacje, 

ale jednocześnie przygotowy-
wana jest umowa partnerska, 
którą rząd złoży do Komisji 
Europejskiej. Potem odbę-
dą się negocjacje wszystkich 
programów, zarówno kra-
jowych, jak i  regionalnych, 
z  KE. Później podpiszemy 
z KE nasz program regional-
ny i przystąpimy do szczegó-
łowych opracowań, kryteriów, 
żeby móc ogłaszać konkursy. 
Myślę, że pierwsze konkursy 
mogą zostać ogłoszone jesie-
nią przyszłego roku.

— A co z programem Polska 
Wschodnia, który ma pomóc 
w rozwoju m.in. Warmii i Ma-
zur? Dostaniemy coś?

— Programem jest obję-
tych nie, jak wcześniej pięć 
regionów, a sześć, bo doszło 
Mazowsze. Jego pula to 2,5 
mld euro, ale to nie oznacza, 
że każdy region dostanie po 
równo. Wszyscy marszał-
kowie są zgodni, że z  tego 
programu nie powinna być 
fi nansowana np. budowa li-
nii energetycznych, bo są inne 
programy krajowe. A program 
Polska Wschodnia ma służyć 
wzmocnieniu gospodarczemu 
tych sześciu regionów, wy-
równywaniu różnic między 
regionami. Dlatego chcieli-
byśmy, aby te środki zamiast 
na sieci energetyczne zostały 
przeznaczone np. na zrówno-
ważoną mobilność miejską, 
na turystykę czy uzdrowiska. 
Np. na uzdrowiska mar-
szałkowie chcą przeznaczyć 
kwotę 110 mln euro, podczas 
gdy Ministerstwo Funduszy 
i  Polityki Regionalnej tylko 
75 mln euro. Na turystykę sa-
morządy proponują 231 mln 
euro, a  oferta ministerstwa 
to 75 mln euro. To jest nie do 
przyjęcia. 

— Problemem Warmii i Ma-
zur jest depopulacja, szcze-
gólnie widać to w północnym 
pasie województwa. Czy 
tamtejsze samorządy mogą 
liczyć na wsparcie unijne, co 
mogłoby zapobiec wylud-
nianiu się tych terenów 
i ich degradacji? Czy będzie 
pomoc dla nich?
 — Jednym z obszarów stra-

tegicznej interwencji przy-
jętych w RPO są miasteczka 
Cittaslow, których część znaj-
duje się właśnie w północnym 
pasie regionu. Jestem na-
prawdę pod wrażeniem bar-
dzo dobrej strategii rozwoju 
przygranicznych gmin, którą 
opracowali i  przyjęli wójto-
wie i  burmistrzowie z  tych 
gmin. W  tej perspektywie, 
jak też w  kolejnej, przewi-
dujemy środki dla tej części 
województwa, bo trzeba pa-
miętać, że jesteśmy jedynym 
województwem w  Polsce, 
które ma na swojej granicy 
dwieście kilometrów „ścia-
ny”. I  mnie jako mieszkań-
cowi takiej przygranicznej 
gminy bardzo zależy na tym, 
żeby przygraniczne rejony też 
mogły skorzystać z europej-
skich środków i się rozwijały. 

ANDRZEJ MIELNICKI

MILIONY EURO NA ROZWÓJ
JAK BĘDZIE WYGLĄDAŁ PODZIAŁ FUNDUSZY EUROPEJSKICH DLA WARMII I MAZUR W LATACH 2021-2027? 
KTO MOŻE LICZYĆ NA UNIJNE WSPARCIE, CZY BĘDZIE ŁATWIEJ O TĘ POMOC? O TYM ROZMAWIAMY Z WICEMARSZAŁKIEM 
WOJEWÓDZTWA MIRONEM SYCZEM.
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#FUNDUSZE NA ZMIANY

Ż
yj dłużej w  lepszej 
kondycji — to myśl 
przewodnia Victora, 
projektu, który łączy 
wiedzę z zakresu me-

dycyny, fi zjologii i psychologii.
To prosta i  co ważne, dar-

mowa aplikacja, która zosta-
ła stworzona, aby pomagać 
swoim użytkownikom w bu-
dowaniu zdrowych nawyków. 
Pomysłodawczynią projektu 
jest Monika Wierbiłowicz, 
psycholożka i socjoterapeut-
ka z wieloletnim doświadcze-
niem zawodowym.

— Podczas swoich zajęć Mo-
nika dostrzegała, jak bardzo 
aktywność fi zyczna wpływa 
pozytywnie na zachowanie, 
samopoczucie pacjentów 
—  mówi Jerzy Kurgan, kie-
rownik projektu Victor. — Tak 
zrodziła się idea projektu, 
który będzie łączył w  sobie 
nowe technologie oraz właś-
nie spostrzeżenia i obserwa-
cje Moniki, na temat tego, jak 
bardzo ruch jest ważny w na-
szym życiu. I powstał Victor.

Czym jes t  Vic tor? 
A może kim?

—  Z  badań, które przepro-
wadziliśmy, wynikało, że użyt-
kownicy potrzebują pewnego 
rodzaju opiekuna w  swoich 
zachowaniach dotyczących ak-
tywności — wyjaśnia kierow-
nik projektu Victor. — Dlatego 
postanowiliśmy nadać naszej 
aplikacji nazwę. A Victor wziął 
się od angielskiego victory, 
czyli zwycięstwa. Ma pomagać 
ludziom zwyciężać. 

Victor powstał w  dużej 
mierze dzięki wsparciu fi-
nansowemu z Funduszy Eu-
ropejskich. Autorzy aplikacji 
skorzystali z  instrumentu 
„Wejście kapitałowe” przezna-
czonego dla MŚP będących 
w początkowej fazie rozwoju 
i dostali fi nansowe wsparcie. 

Projekt rodził się w trudnym 
czasie, bo nadeszła pandemia, 
a z nią różne obostrzenia, któ-
re znacznie ograniczały naszą 
aktywność fi zyczną. Był prze-
cież moment, że nawet nie 
mogliśmy wyjść na spacer, 
pobiegać w parku czy lesie.

—  I  jak teraz analizujemy 
dane dotyczące aktywności 
fi zycznej użytkowników przed 
covidem, w trakcie i obecnie, 
to widzimy, jak paląca jest 
potrzeba pomagania ludziom, 
zachęcania ich do aktywno-
ści fi zycznej —  mówi Jerzy 
Kurgan. —   Bo dane są za-
trważające: nie ruszamy się. 
O 20 proc. spadła średnio licz-
ba dziennych kroków w 2020 
roku w porównaniu do 2019 
roku.  Ludzie nagle, oczywi-
ście nie ze swojej winy, prze-
stali być aktywni fi zycznie, 
przestali się ruszać, uprawiać 
sport. Zmienili swoje nawy-
ki. To za kilka lat odbije się 
na naszym zdrowiu, na kon-
dycji całego społeczeństwa. 
Podobne problemy mają też 
inne kraje.

A  regularny ruch i  dobre 
zwyczaje poprawiają nie 
tylko zdrowie fizyczne, ale 
także psychiczne. Regularna 
aktywność fi zyczna, zdrowa 
dieta i brak nałogów to klucz 
do długiego, zdrowego życia. 
Victor pomaga to osiągnąć. 

Badania pokazują, że aż 
45 proc. naszych codziennych 
zachowań może być wynikiem 
nawyku. Większość z  nich 
wykonujemy na tyle automa-
tycznie, że nawet nie zdajemy 
sobie z tego sprawy. Pod wpły-
wem nawyków podejmujemy 
decyzje o  tym, co robimy od 
razu po przebudzeniu, o tym, 
którą drogą pojedziemy do 
pracy, ale także o  tym, czy 
poświęcamy czas na sport, 
co jemy i  jak często sięgamy 
po używki.

Niestety, dziś coraz więcej 
czasu spędzamy przed kom-
puterem, przed telewizorem. 
Skutki tego dla naszego zdro-
wia są opłakane. Brak aktyw-
ności fi zycznej, zła dieta, pa-
lenie i nadużywanie alkoholu 
to wciąż główne przyczyny 
chorób płuc, cukrzycy, no-
wotworów oraz chorób ser-
ca. Skala tego problemu jest 
ogromna. Według badań sta-
ny chorobowe wynikające ze 
złych nawyków odpowiadają 
aż za 60 proc. przedwczes-
nych zgonów na świecie!

Na podstawie badań twór-
cy aplikacji zauważyli, że gdy 
mowa o aktywności, ludziom 
najbardziej brakuje na rynku 
kogoś, kogo można byłoby 
nazwać opiekunem, kogoś, 
kto będzie ich prowadził, 

motywował pozytywnie do 
ruchu, mówił, co mają robić, 
a czego nie. I właśnie w tym 
kierunku poszli twórcy Vic-
tora, tworząc aplikację i  ją 
rozwijając, bo cały czas jest 
ona rozbudowywana.

A nasze złe przyzwyczajenia 
nie muszą z nami pozostać na 
zawsze. Możemy nad nimi 
pracować, pokonać swoje 
słabości. Nie jest to łatwe, ale 
z pomocą Victora szanse na to 
zdecydowanie rosną. 

Jak Victor w tym pomaga?
— Kluczem do bycia aktyw-

nym jest zbudowanie pew-
nych nawyków —  tłumaczy 
Jerzy Kurgan. — Proces ten 
musi odbywać się powoli i to 
jest cecha Victora, że pozwa-
la to robić małymi krokami. 
Nie  mówimy od razu użyt-

kownikowi aplikacji, żeby już 
po pół roku ćwiczeń przebiegł 
maraton, ale żeby zaczął od 
wyjścia na spacer, a  potem 
stopniowo, zwiększał tę swo-
ją aktywność. I aplikacja ma 
w tym użytkowników wspie-
rać. To osobisty doradca, 
który bez pośpiechu pozwala 
budować kondycję fi zyczną, 
a tym samym nasze zdrowie.

W czym Victor przebija kon-
kurencję, bo podobne aplika-
cję są dostępne na rynku? Tu 
wystarczy przytoczyć opinie 
użytkowników, którzy wska-
zują na to, że Victor mówi do 
nich prostym językiem, w spo-
sób zrozumiały i  dostarcza 
wartościowych treści.

Jak skorzystać z  pomocy 
Victora? Wystarczy pobrać 
darmową aplikację na telefon 
z Androidem lub na iPhone’a. 
Można założyć konto lub ko-
rzystać z niej bez rejestracji. 
Jak już zainstalujemy apli-
kację, zobaczymy statystyki 
dotyczące naszej aktywności, 
np. ile zrobiliśmy kroków, 
jaki to jest dystans, i dane te 
są przedstawiane w  sposób 
bardzo obrazowy, bardzo 
czytelny. Victor też edukuje: 
mówi nam, na czym powin-
niśmy się skupić, żeby być 
zdrowym. Jednak żeby prze-
czytać artykuł na ten temat, 
uzyskać dostęp do tej wiedzy, 
trzeba coś z  siebie dać, np. 
zrobić odpowiednią liczbę 
kroków. Victor zachęca też 
do ruchu poprzez pomaganie 
innym. Polega to na tym, że 
za przebyty przez użytkow-
nika dystans sponsor akcji 
specjalnej przekazuje na 
określony cel charytatywny 
pewną kwotę. Np. w  przy-
padku pomocy na rzecz SOS 
Wioski Dziecięce było to 10 zł 
za 10 tys. kroków w  ciągu 
dwóch tygodni. Jak widać, 
Victor, który jest na rynku 
od roku, pomaga nam, ale 
my możemy z nim pomagać 
innym. Obecnie z tej aplika-
cji rodem z Olsztyna spółki 
Techmedfi t Solutions korzy-
sta już kilkadziesiąt tysięcy 
użytkowników. AM

VICTOR JEST Z OLSZTYNA
CZASAMI WYDAJE NAM SIĘ, ŻE WIELKIE RZECZY POTRAFIĄ ZROBIĆ TYLKO INNI. A WYSTARCZY UWIERZYĆ W SWOJE SIŁY, 
JAK TWÓRCY  APLIKACJI VICTOR, KTÓRA POWSTAŁA PRZY WSPARCIU FUNDUSZY EUROPEJSKICH. VICTOR POMAGA 
STAWIAĆ MAŁE KROKI, KTÓRE PROWADZĄ DO WIELKICH ZMIAN.
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Ruch jest kluczem do dobrego zdrowia. Victor pomaga 
budować dobre nawyki
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TOMEK MOLSKI, 
NIESPEŁNA 
DZIESIĘCIOLATEK 
Z OLSZTYNA 
KOCHA TANIEC. 
— CHCĘ 
OPOWIEDZIEĆ 
O MOIM SYNU, 
BO MOŻE DZIĘKI 
TEMU, INNE DZIECI 
ODERWĄ SIĘ 
OD TABLETÓW 
I ZACZNĄ SIĘ 
RUSZAĆ — MÓWI 
JEGO TATA, PAN 
TOMASZ.

HIP-HOP TO JEGO CAŁE ŻYCIE

dniu. Trzeciego październi-
ka Tomek  zdobył pierwsze 
miejsce w  20. edycji Wiru-
jącej Strefy w  Łomży w  ka-
tegorii lat 9. W rozgrywkach 
rywalizowało ze sobą aż 500 
młodych tancerzy.  Następ-
nie 10 października podczas 
Siemanko Contest - Stadium 
Stage w Gdańsku, Tomek zajął 
pierwsze miejsce w kategorii 
debiuty. Jago tata opowiada, 
że Tomasz przeszedł samego 
siebie w rozgrywkach tanecz-
nych w Wilkasach koło Giży-
cka. Ten sukces zaskoczył na-
wet sędziów i organizatorów. 
W  kategorii 10 lat zdobył zło-
to. Wystartował także w star-
szej kategorii, 11- 14 l., bo lubi 
rywalizację i chciał spróbować 
swoich sił. Tam zdobył drugie 
miejsce. Jako, że chciał spraw-
dzić się jeszcze z najstarszymi, 
wystąpił w kategorii powyżej 
15 lat. I zajął trzecie miejsce. 

Podczas jednych zawodów 
trzykrotnie stał na podium. 

Może ma to w  genach, bo 
tata chłopca jest trzykrotnym 
mistrzem świata w  MMA.  
Jednak Tomek nie poszedł 
w  ślady ojca. Kocha taniec. 
Ale miłość to za mało, żeby 
być najlepszym. Jego sukce-
sy są okupione ciężką pracą. 

TOMEK TRENUJE NAWET 

12 GODZIN TYGODNIOWO. 

ALE JEGO ZDANIEM 

TRENINGÓW JEST. ZBYT 

MAŁO. I CHCIAŁBY WIĘCEJ  

— MAMY SALĘ W DOMU I TU 

TEŻ ĆWICZY — OPOWIADA 

TATA TANCERZA. — JEST 

ZAFASCYNOWANY TYM, CO 

ROBI. TO JEGO PASJA. 

Tylko jak tak intensywne 
i  częste treningi pogodzić 
z  nauką? I  na to rodzice 
chłopca znaleźli sposób: jest 

on w  edukacji domowej. Ze 
zdobytej wiedzy rozlicza się 
w jednej z warszawskich szkół. 

Pan Tomasz nie może prze-
boleć, że współcześnie dzieci 
nie są aktywne fi zycznie. Wie-
rzy w  to, że do ruchu może 
przekonać go artykuł o Tom-
ku. — To nie chodzi o to, żeby 
chwalić się synem, ale żeby 
pokazać, że dzieci mogą mieć 
pasję. Bo taniec to nie tylko 
ruch. Dzieci spotykają się ze 
sobą, spędzają przyjemnie 
czas. To generuje same ko-
rzyści — przekonuje. 

TOMEK MUSI SPRÓBOWAĆ 

KAŻDEGO STYLU TAŃCA, 

MIMO ŻE SPECJALIZUJE 

SIĘ W HIP-HOPIE.  TAŃCZYŁ 

MODERN JAZZ, A NAWET 

MIAŁ LEKCJE BALETU. 

— JEST OTWARTY NA 

WSZYSTKO, BO WIE, ŻE GO 

TO ROZWIJA — OPOWIADA 

JEGO TATA. 

— Miał też lekcje salsy, a nie 
lubi tańczyć w parach. Ale po 
zajęciach powiedział, że było 
cudownie. 

Tacie chłopca imponuje doj-
rzałość syna. Jego zdaniem, 
młody tancerz ma umysł 
13-latka. —  Miał wystąpić 
w  You Can Dance, ale pew-
ne okoliczności sprawiły, że 
nie zdecydowaliśmy się na to 
— opowiada. 

Przymus? Czegoś takiego 
nie ma w  rodzinie Tomka. 
Jego tata zapewnia, że jeśli 
tylko jego syn powie, że nie 
chce jednak tańczyć, bliscy 
okażą mu zrozumienie. — Na 
pewno będę dbał o  to, żeby 
syn był nadal aktywny. Niech 
pływa, niech jeździ rowerem, 
niech robi cokolwiek. Nie 
wyobrażam sobie natomiast, 
że nie jest aktywny, że siedzi 
w domu — podkreśla. 

Chłopiec uczestniczy także 
w wielu obozach tanecznych. 
Jest bardzo konsekwen-
tny. Daje z  siebie wszystko. 

—  Ale kiedy ma kontuzję, 
wie, że ma siedzieć i patrzeć. 
Bo patrząc na innych, też się 
przecież uczy. Ma przecież 
nie tylko pamięć mięśniową, 
ale także wzrokową — mówi 
pan Tomasz. 

Chłopiec ma nie tylko 
lekcje tańca w  jednej z  ol-
sztyńskich szkół, ale także 
w Warszawie. Przychodzi do 
niego masażysta, żeby ukoić 
zbolałe mięśnie.

TATA CHŁOPCA CIESZY SIĘ, 

ŻE JAKO SPORTOWIEC, 

POTRAFI SYNOWI 

DORADZIĆ, ZADBAĆ 

O NIEGO I PROFESJONALNIE 

WSPIERAĆ JEGO KARIERĘ.  

W  pewnych środowiskach 
Tomek stał się już rozpozna-
walny. 

Na zawody taneczne pań-
stwo Molscy jeżdżą całą ro-

dziną. — Byliśmy na Mistrzo-
stwach Europy we Wrocławiu 
— opowiada. — Syn zajął pią-
te miejsce w kategorii do 12 
lat. A miał wtedy 9,5 roku. To 
bardzo dobra pozycja. Bardzo 
mu kibicujemy. Towarzy-
szą nam za każdym razem 
ogromne emocje. 

A  jak chłopiec radzi sobie 
z  emocjami? —  Syn jest za-
wodnikiem turniejowym 
i rozkręca się z każdym tań-
cem. Im dalej, tym jest lepiej 
—  opowiada. —  Ma wielką 
odporność na stres. 

Kryzysy? — Na razie syn jest 
zafascynowany tańcem. Być 
może kiedyś kryzysy przyjdą, 
albo chociażby zastój. Ale 
póki co tego nie ma. W ciągu 
ostatniego pół roku zrobił 
ogromny progres. Wszedł na 
sam szczyt. To chłopak nie 
tylko uzdolniony, ale prze-
de wszystkim spontaniczny, 
szczery i bardzo ciepły — pod-
sumowuje pan Tomasz. 

107621otbr-a-M

Dom 219 m2  22,61 ara 

300 m od jez. Narie. 

selmag@selmag.pl

107621otbr-b-M

MIESZKANIE/BIURO
98,08 m2

2, 

107621otbr-c-M

  
-

NEJ I TURYSTYCZNEJ 

102621otbr-b-M

 REKLAMA 

Aleksandra 

Tchórzewska

a.tchorzewska@

gazetaolsztynska.pl

W
szystko zaczęło 
się od popular-
nego hitu Mi-
chaela Jackso-
na. Mały Tomek 

Molski z Olsztyna założył rę-
kawiczki i zrobił falę do tyłu 
nogami. — Zrobiliśmy wielkie 
WOW, jak to zobaczyliśmy 
—  wspomina z  uśmiechem 
pan Tomasz, tata chłopca. 

Tomek za miesiąc będzie 
zdmuchiwał 10 świeczek na 
torcie. —  Październik był 
jego — tata chłopca nie kryje 
dumy. —  Syn w  trakcie nie-
całego miesiąca zdobył trzy 
złote nagrody. 

Bo na podrygiwaniu przy 
hicie Jacksona wcale się nie 
skończyło. Okazało się, że 
chłopiec ma taniec we krwi. 
Jest młodym, pełnym ener-
gii tancerzem z  sukcesami. 
Ostatnio zwycięstwa przy-
chodziły tydzień po tygo-

Fo
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Tomek ma na koncie mnóstwo sukcesów Tomek Molski to tancerz z sukcesami

eprasa.pl 8be7bc9a0f

mailto:selmag@selmag.pl


2
0

 G
A

Z
E

T
A

O
L

S
Z

T
Y

N
S

K
A

.P
L

\\
\D

Z
IE

N
N

IK
E

L
B

L
A

S
K

I.
P

L
 | 

Z
D

R
O

W
IEKOBIETO! ZADBAJ O SWOJEGO MACHO!

RAK PROSTATY 
TO OBECNIE 
NAJCZĘŚCIEJ 
ROZPOZNAWANY 
NOWOTWÓR 
ZŁOŚLIWY WŚRÓD 
MĘŻCZYZN. 
Z JEGO POWODU 
CODZIENNIE UMIERA 
W POLSCE OKOŁO 
15 PACJENTÓW. 
DLACZEGO TAK 
SIĘ DZIEJE, SKORO 
WYKRYCIE CHOROBY 
NA WCZESNYM 
ETAPIE DAJE 
NAWET 90 PROC. 
SKUTECZNOŚCI 
WYLECZENIA?

wi u mężczyzn już ok. 20 proc. 
wszystkich rozpoznanych no-
wotworów złośliwych. Ozna-
cza to, że co piąty mężczyzna 
zmagający się z  chorobą on-
kologiczną, choruje na raka 
prostaty. Według danych Kra-
jowego Rejestru Nowotworów 
w Polsce rejestruje się rocznie 
ponad 16 tys. nowych zacho-
rowań  i ponad 5 tys. zgonów. 
Tym samym rak prostaty zaj-
muje 2. miejsce wśród zgonów 
z powodu nowotworów złośli-
wych u mężczyzn.

— Można powiedzieć, że 
mamy do czynienia ze swoi-
stą „padnemią” zachorowań 
na raka prostaty w  krajach 
wysoko rozwiniętych. 

ROCZNA 

ZACHOROWALNOŚĆ ORAZ 

UMIERALNOŚĆ Z POWODU 

RAKA PROSTATY W CAŁEJ 

EUROPIE TO ODPOWIEDNIO 

PONAD 300 TYS. 

PRZYPADKÓW ORAZ 

70 TYS. ZGONÓW. 

Szacuje się, że do 2030 roku 
liczba nowych przypadków 
może wzrosnąć do 1,7 mln, 
a  liczba zgonów do 500 tys. 
rocznie — komentuje dr hab. 
med. Piotr Jarzemski, prof. 
UMK. Kierownik Katedry 
i  Kliniki Urologii Szpitala 
Uniwersyteckiego nr 2 im. 
dr. Jana Biziela w  Bydgosz-
czy, konsultant wojewódzki 
w dziedzinie urologii.

Co się zatem stało, że 
obecnie jest to najczęściej 
rozpoznawany nowotwór 
wśród mężczyzn?

—Jest kilka przyczyn. Po 
pierwsze znaczący wpływ na 
takie statystyki ma stan demo-
grafi czny. Nowotwory gruczo-
łu krokowego rozpoznajemy 
najczęściej u  mężczyzn star-
szych, a w ostatnich dekadach 
znacznie wydłużyła się średnia 
długość życia. Po drugie, męż-
czyźni z powojennego wyżu de-
mografi cznego dopiero osiąg-
nęli wiek 60+, są coraz starsi 
i będą żyli znacznie dłużej. Po 
trzecie, zmienił się nasz styl 
życia. Prowadzimy siedzący 
tryb życia, spożywamy po-
karmy przetworzone, kon-
serwowane, magazynowane. 
Wdychamy zanieczyszczone 
powietrze, stosujemy używki, 
a w szczególności palimy papie-
rosy które są udowodnionym 
czynnikiem karcinogennym. 
Wreszcie wiemy, że istotnym 
czynnikiem rozwoju raka jest 
podłoże genetycznet.

Najczęściej jest on rozpo-
znawany w 6. dekadzie życia, 
ale chorują również znacznie 
młodsi mężczyźni. 

BADANA PROFILAKTYCZNE 

POWINNIŚMY ROZPOCZĄĆ 

JUŻ W 5. DEKADZIE 

ŻYCIA, A NAJLEPIEJ OD 

45. ROKU, NATOMIAST 

U OSÓB U KTÓRYCH 

W RODZINIE WYSTĘPOWAŁY 

NOWOTWORY, GRUCZOŁU 

KROKOWEGO U MĘŻCZYZN 

LUB NOWOTWORY PIERSI 

U KOBIET, BADANIA 

PROFILAKTYCZNE 

ROZPOCZYNAMY JUŻ 

OD 40. ROKU ŻYCIA.

Rak prostaty w  początko-
wym stadium swojego rozwo-
ju nie daje żadnych objawów.  
Nierozpoznanie i niepodjęcie 
leczenia w odpowiednim cza-
sie może prowadzić do rozsie-
wu procesu nowotworowego, 
uogólnienia choroby i w kon-
sekwencji do niepomyślnego 
zakończenia. Obecnie w kra-
jach wysoko rozwiniętych 
najczęściej rozpoznajemy 
nowotwory prostaty na pod-
stawie prowadzonych badań 
profi laktycznych, zanim poja-
wią się jakiekolwiek objawy. 
Niestety w  Polsce pacjenci 
nadal zgłaszają się do urologa 
zbyt późno.

Wcześnie wykryta choro-
ba pozwala albo na jej cał-
kowite wyleczenie, albo na 
skorzystanie z  szeregu opcji 
terapeutycznych, które nie 
są dostępne dla pacjentów 
z zaawansowanym nowotwo-
rem. Tymczasem z  raportu 
„Narodowego Testu Zdrowia 
Polaków” wynika, że badaniu 
PSA (badanie wykonywane 
w diagnostyce raka prostaty) 
poddało się zaledwie 37 proc.  
Polaków w  wieku od 55. do 
64. lat.

— W świadomości Polaków 
nadal pokutuje teza, że męż-

czyzna musi być macho. Taki 
mężczyzna nie uda się do uro-
loga, żeby opowiadać o swoich 
trudnościach w  oddawaniu 
moczu, o  osłabieniu wzwo-
dów prącia o  swojej prosta-
cie… Bo dla wielu to oznaka 
słabości — i to najczęściej sła-
bości wobec swojej partnerki. 
Z mojej praktyki wynika, że to 
partnerka najczęściej skłania 
mężczyznę do podjęcia badań 
profi laktycznych, przełamując 
temat tabu — podkreśla prof. 
Jarzemski.

Rak prostaty rozwija się 
bezobjawowo. Dopiero za-
awansowany guz uciskając 
na pęcherz, cewkę moczową, 
okoliczne tkanki, zaczyna 
dawać dolegliwości. Dlatego 
tak ważna jest świadomość 
prowadzenie badań profi-
laktycznych czyli rozpozna-
nie choroby zanim pojawią 
się pierwsze objawy.

— Postępowanie jest proste 
i zależy wyłącznie od nas. Po-
winniśmy wykonywać bada-
nia profi laktyczne raz w roku. 
Regularnie wykonywane ba-
dania pozwolą obserwować 
poziom PSA. Każde pod-
wyższenie wartości PSA jest 
bardzo niepokojące. Pierwsze 
objawy raka prostaty mogą 

do złudzenia przypominać 
pierwsze objawy łagodnego 
rozrostu gruczołu krokowego, 
ale ich odróżnienie wymaga 
specjalistycznej wiedzy — 
apeluje prof. Jarzemski. — 

WCZESNE ROZPOZNANIE 

RAKA PROSTATY DAJE 

SZANSĘ NA CAŁKOWITE 

WYLECZENIE. 

Obecnie w  krajach rozwi-
niętych urolodzy najczęściej 
rozpoznają raka prostaty 
w niskim stopniu zaawanso-
wania przy PSA < 10 ng/ml. 
Są to nowotwory niewidocz-
ne w badaniach obrazowych, 
niedające żadnych objawów. 
Dzisiaj najczęściej wykonuje-
my biopsje u chorych, u któ-
rych jedynym odchyleniem 
od normy jest podwyższenie 
poziomu PSA — dodaje.

 Oprac. mmb

Dane dla województwa 
warmińsko-mazurskiego nie 
odbiegają od tych dla kraju, czy-
li według Krajowego Rejestru 
Nowotworów w 2018 (to na dziś 
najświeższe dane) 1 na 5 pacjen-
tów onkologicznych na Warmii 
i Mazurach chorował na raka 
prostaty, a 1 na 10 umierał z po-
wodu tego nowotworu. Można 
jeszcze pokusić się o podkre-
ślenie, że według KRN w 2018 r. 
było ponad 16 tys. zachorowań, 
a prognoza na 2020 r. to już 
ponad 19 tys. zachorowań na 
raka prostaty w Polsce.
Co jeszcze ciekawe, to zapadal-
ność na raka prostaty istotnie 
wzrosła w ciągu ostatnich de-
kad. W 2006 r. — 1 mln, w 2016 r. 
— 1,4 mln (wzrost o 40 proc.).
W UE od 2015 r. spadek śmier-
telności o 7 proc., a w Polsce od 
2015 r. wzrost (!) śmiertelności 
o 18 proc.!!!

151120otbr-a-M

CENTRUM REHABILITACJI 
NIEBIESKI HAMAK 

dr  n. med. Agnieszka Biernacka

Specjalista rehabilitacji medycznej: 

p konsultacje rehabilitacyjne dzieci i młodzieży 

p diagnostyka neurorozwojowa niemowląt

Informacja i rejestracja codziennie 
w godzinach 9:00-19:00 pod nr telefonu 

665-282-412

Olsztyn,  ul. Leśna 2

-C152520otbr-A

NZOZ �ARTERIA� 
PRYWATNE SPECJALISTYCZNE 

Piotr 

Maciej

00-1800

-C153120otbr-A

rejestracja Olsztyn, od godz. 1300

Lancet 89 535 72 80

al. Wojska Polskiego 39

q leczenie zachowawcze i operacyjne

q USG układu moczowego

q cystoskopia, zabiegi operacyjne

q uroflometria

UROLOG

154620otbr-a-M

DERMATOLOG
lekarz Ewa Kibiłda
Olsztyn, ul. Kopernika 30 (I piętro, pok. 2)

czwartki od 14.30

Rej. tel. 502 656 345 
w godz. 19.00-20.00 
Rejestracja internetowa

www.dermatolog.biz.pl

155320otbr-a-M

rej. codziennie 
w godz. 800-1800

89 535 25 48

502 323 935

NEUROCHIRURG
dr n. med. Mirosław Smółka 

Olsztyn, ul. Kopernika 1
poniedziałki 15.00-18.00

155420otbr-A-G

STOMATOLOG
LEK. EWA MICKIEWICZ
specjalista protetyki stomatologicznej

Olsz tyn, ul. Bar cza 48/1

tel. 89 542 67 40
tel. 512 506 756

bów

155520otbr-a-M

Lech Mickiewicz
GINEKOLOG

sonda pochwowa

cytologia

antykoncepcja

Olsztyn

ul. Barcza 48/1

rej. tel. kom. 6 1-9 2-16

-G155820otbr-A

lek. med.
RYSZARD MAREK

Olsztyn, ul. Żytnia 74 
pon. 16.00-18.00

tel. 89 527-81-48
tel. 604 552 518

(pełny zakres badań urologicznych)

Gabinet Urologiczny
USG uk ładu moczowego

-G156020otbr-A

Olsztyn, al. Wojska Polskiego 39 (Lancet)

89 535 72 80 od godz. 1300, 508 36 26 52

dr n. med. MACIEJ BIERNACKI

SPECJALISTA CHIRURGII
OGÓLNEJ I ONKOLOGICZNEJ

154820otbr-a-M

152220otbr-C-G

Rejestracja telefoniczna

wt.-czw. 9.00-16.00

Lekarze specjaliści:

Witold Kołtun

Andrzej Wencław

Krystian Kaźmierczak

Poradnie:

o-• urazow ortopedyczna
• preluksacyjna z USG
• zabiegi artroskopowe

Zabiegi operacyjne w ramach
ur„chir gii jednego dnia”

10-177 Olsztyn, ul. Brzozowa 14A
tel. 89 523 91 31, 507 771 719 

Umowa z NFZ

• dermatologiczna

pn.9.00-17.00,
pt.9.00-13.00

Maciej Uchowicz

Natalia Zdanowska
Danuta Orłowska-Kołtun

Artur Kunert

 REKLAMA 

 REKLAMA 

G
łównym powodem 
tych smutnych staty-
styk jest niska świa-
domość społeczna 
i niechęć mężczyzn do 

wykonywania profi laktycznych 
badań prostaty. A  eksperci 
alarmują, że zachorowalność 
na raka prostaty stale wzrasta. 
W Polsce nowotwór ten stano-

Fo
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http://www.dermatolog.biz.pl/
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Kampania realizowana  
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cówki naukowej. Ale� To panu Januszowi 
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Magdalena Maria Bukowiecka

106521otbr-g-M

eprasa.pl 8be7bc9a0f



2
4

 G
A

Z
E

T
A

O
L

S
Z

T
Y

N
S

K
A

.P
L

\\
\D

Z
IE

N
N

IK
E

L
B

L
A

S
K

I.
P

L
 | 

R
E

K
L

A
M

A

105521otbr-A-G

PKP Polskie Linie Kolejowe S.A. 

 

Na przejazdach  kolejowo-dro-

 

Bezpieczeństwo jest priorytetem 

w działalności PKP Polskich

Linii Kolejowych S.A.

Ireneusz Merchel, 
prezes Zarządu PKP 

Polskich Linii Kolejowych S.A.

Inwestycje z Krajowego 

Programu Kolejowego 

zwiększają bezpieczeństwo 

pasażerów kolei oraz 

kierowców i pieszych.

Andrzej Bittel, 
sekretarz stanu 

w Ministerstwie Infrastruktury

eprasa.pl 8be7bc9a0f
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KONCERT 
NA DWA CHÓRY 
BARCZEWO, 
29 PAŹDZIERNIKA

Chóry Collegium Baccala-
rum z Olsztyna pod dyrekcją 
Agaty Wilińskiej i  Modera-
to z  Barczewa pod dyrekcją 
Danuty Nowakowskiej wy-
stąpią koncercie w piątek 29 
października o godz. 18 w sy-
nagodze w  Barczewie przy 
ulicy Kościuszki 9. Chórzyści 
postanowili zaśpiewać w jed-
nym miejscu, by wymienić się 
doświadczeniami i  pokazać, 
że śpiew jest terapią w każdej 
sytuacji. Chórowi Collegium 
Baccalarum akompaniuje 
Maja Sznirling. 

Wstęp wolny. Uwaga: ko-
nieczne są maseczki i zacho-
wanie dystansu.

PROGRAM DNI 
PRZYJAŹNI POLSKO-
-WĘGIERSKIEJ 2021
DOBRE MIASTO
Program na piątek, 
29 października  
11:00 spotkanie z  Micha-

łem Listkiewiczem, hunga-
rystą, byłym prezesem Pol-
skiego Związku Piłki Nożnej 
(Kino Przyjaźń)

12:00 Fenomen przyjaźni 
polsko-węgierskiej - sesja 
naukowa (Kino Przyjaźń)

13:30  instalacja Kopca Pa-
mięci Powstańców Węgier-
skich 1956 (plac św. Katarzy-
ny Aleksandryjskiej)

16:00  pokaz fi lmu węgier-
skiego „1956. Wolność i mi-
łość” (Kino Przyjaźń).

PREMIERA 
OLSZTYŃSKIEGO 
TEATRU TAŃCA
OLSZTYN, 31 
PAŹDZIERNIKA, 
GODZ. 18 
Miejsce: Centrum Edukacji 

i Inicjatyw Kulturalnych 
Termin: 31 października 

(niedziela), godzina 18:00.

Organizatorzy zapraszają na 
premierę spektaklu Olsztyń-
skiego Teatru Tańca „MOA” 
w  reżyserii i  choreografii 
Gosi Mielech.

„MOA” to spektakl, który 
częściowo powstawał podczas 
lockdownu. Artystki najpierw 
spotykały się online. Tancerki 
pracowały na sali prób w Ol-
sztynie, a choreografka w Pozna-
niu. Latem w Olsztynie tancerki 
pracowały razem z choreografką 
nad powstałym wcześniej mate-
riałem. Znacznie rozbudowały 
choreografi ę i stworzyły spek-
takl, który zostanie zaprezen-
towany publiczności.

Podczas premiery, przed 
pokazem spektaklu na żywo, 
autorki zaprezentują ma-
teriał „MOA online”. A  po 
spektaklu odbędzie się roz-
mowa z artystami.

„MOA” to opowieść o równo-
ległych światach, które potrafi ą 
przenikać się we wspólnej, bli-
żej nieokreślonej przestrzeni. 
Jest to spotkanie trzech róż-
nych osobowości - nieoczywi-
ste, a jednocześnie spójne i rze-
czywiste.

Reżyseria i  choreografia: 
Gosia Mielech; wykonanie 
Paulina Spiel / Aleksandra 
Salej, Anna Janczarek, Marta 
Jakimicha; opiekun artystycz-
ny: Katarzyna Grabińska; 
muzyka: Bartosz Smorągie-
wicz; produkcja: Fundacja 
Tańca i Sztuki ARToffNIA.

KRĄG MĘŻCZYZN 
OLSZTYN, KAMIENICA 
NAUJACKA, 
ul. Dąbrowszczaków 3  
NIEDZIELA 
31 PAŹDZIERNIKA 
O GODZ. 16:00  
MOK Olsztyn zaprasza 

wszystkie osoby, które czują 
się facetami, mężczyznami, 
chłopakami, do udziału we 
wspólnym kręgu. Organiza-
torzy zapowiadają rozmowy 
o bliskości i emocjach, o tym 
czym jest dla nas męskość 
i bycie mężczyzną, zarówno 
cis, jak i  trans, niehetero 
i hetero. Wspólnie stworzy-
my bezpieczną przestrzeń 
do wyrażania siebie i  swo-
jej historii.

W kręgu każda osoba otrzy-
muje klarowną, pełną prze-
strzeń do mówienia. Jedna 

osoba mówi, inne słuchają, 
a  potem możliwość mówie-
nia, w  dowolnym tempie 
i  natężeniu, trafi a do osoby 
kolejnej. To podstawa kręgu. 
Oczywiście podczas kręgu 
nikt nie jest zobowiązany 
mówić. Niemówienie, a  po 
prostu bycie, wspólne milcze-
nie, jest równoprawną częścią 
tej praktyki.

Na krąg zapraszamy wraz 
z Grupą Performatywną Chło-
paki / https://www.facebook.
com/ grupaperformatywna-
chlopaki Wstęp jest bezpłatny, 
ale liczba miejsc jest ograni-
czona. Na wydarzenie obo-
wiązują zapisy pod adresem 
warsztaty@mok.olsztyn.pl.

CO TY WIESZ 
O OLSZTYNIE? 
OLSZTYN, SALA 
KAMERALNA - 
AMFITEATR IM. 
CZESŁAWA NIEMENA, 
UL. OKOPOWA
31 PAŹDZIERNIKA, 
GODZ.16:00
MOK Olsztyn zaprosił chęt-

nych do wyjątkowego konkur-
su wiedzy o Olsztynie z okazji 
668. urodzin naszego miasta. 
Organizatorzy piszą „Nie ja-
kiegoś tam infantylnego kłi-
zu rodem z  gazetki szkolnej, 
lecz w pełni profesjonalnego 
turnieju okołohistorycznego, 
w  którym nagroda główna 
dla zwycięzcy wyniesie aż 
3.000 zł!”.

W jury znaleźli się: prof. dr 
hab. Stanisław Achremczyk 
(historyk, znawca historii re-
gionu Warmii i Mazur), Joan-
na Piotrowska (historyczka 
sztuki), Rafał Bętkowski (ba-
dacz i niestrudzony populary-
zator historii Olsztyna) oraz 
Artur Sobiela (kierownik Mu-
zeum Nowoczesności).

Podczas testu eliminacyjnego 
(24.10) została wybrana trójka 
najlepszych, którzy zmierzą się 
w rywalizacji fi nałowej. Orga-
nizatorzy zapraszają widownię 
do sali pod amfi teatrem, gdzie 
ostatniego dnia października od 
godz. 16:00 odbędzie się bój na 
wiedzę i pasję!

Quiz to 36 pytań, 4 kategorie 
(dzieje Olsztyna od pradziejów 
do I rozbioru Polski / od 1772 
r. do 1945 r. / od 1945 r. do 
współczesności / sztuka i ar-
chitektura Olsztyna).

WYSTAWA 
„CZASOPISANIE” 
JOANNY IMIELSKIEJ  
BWA GALERIA SZTUKI 
| OLSZTYN, AL. 
PIŁSUDSKIEGO 38 
Wystawę w  sali głównej 

można oglądać do 14 listo-
pada. Joanna Imielska uro-
dziła się w 1962 roku w Byd-
goszczy. W latach 1983-1988 
studiowała w  Państwowej 

Wyższej Szkole Sztuk Pla-
stycznych w  Poznaniu. Dy-
plom z  wyróżnieniem uzy-
skała w  pracowni rysunku 
profesor Izabelli Gustow-
skiej. Od 1989 roku pracu-
je na poznańskim Uniwer-
sytecie Artystycznym im. 
Magdaleny Abakanowicz, 
od 1994 roku prowadzi pra-
cownię rysunku. Zajmuje się 
rysunkiem i  malarstwem. 
Jest autorką 65 wystaw indy-
widualnych oraz brała udział 
w 135 wystawach zbiorowych 
w Polsce, Niemczech, Belgii, 
Holandii, Hiszpanii, Francji, 
Czechach, USA i Serbii. Jej 
prace znajdują się w  wie-
lu kolekcjach publicznych 
i  prywatnych w  Polsce i  za 
granicą. 

W  sali kameralnej można 
oglądać prace studentów 
malarstwa na akademiach 
i uniwersytetach w całej Pol-
sce wybranych w  ramach 
Ogólnopolskiego Konkursu 
Malarskiego im. Wojciecha 

Fangora, którego organizato-
rem jest Wydział Malarstwa 
Akademii Sztuk Pięknych 
w Gdańsku, dedykowany jest 
studentom kierunku malar-
stwa na akademiach i uniwer-
sytetach w całej Polsce. Jego 
ideą jest wyłonienie najcie-
kawszych młodych artystów 
i promowanie ich twórczości. 

NOCNE ZWIEDZANIE 
WIEŻY BRAMNEJ
BRANIEWO, 
30 PAŹDZIERNIKA
Miejska Biblioteka Pub-

liczna w  Braniewie za-
prasza w  ostatnią sobotę 
października w  godzinach 
16.00 –  20.00 wszystkich 
mieszkańców oraz turystów 
na nocne zwiedzanie Wieży 
Bramnej – najstarszego za-
bytku murowanego Warmii. 
Będzie to wyjątkowa okazja 
do podziwiania przepięknej 
panoramy naszego miasta 

w  godzinach wieczornych. 
Odwiedzający będą mieć 
również możliwość zakupu 
pamiątek turystycznych.

WYSTAWA 
„LABIRYNT ZNAKÓW. 
WSPÓŁCZESNA 
GRAFIKA WŁOSKA”  
GALERIA STARY 
RATUSZ WBP, 
OLSZTYN, 
UL. STARE MIASTO 33
Do czwartku 18 listopada 

można w  Starym Ratuszu 
oglądać wystawę pt.: „Labi-
rynt znaków. Współczesna 
grafika włoska” członków 
Stowarzyszenia Współczes-
nych Grafików Włoskich. 
Kurator wystawy: prof. Mał-
gorzata Chomicz. Wernisaż 
wystawy odbędzie się 3 li-
stopada (środa) o godzinie 
17.00. 
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 REKLAMA 

 Moderato z Barczewa 

Zdjęcie z próby spektaklu 
„MOA”

Collegium Baccalarum 
z Olsztyna 
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Panu 

 

 

-G41721see1-A

Pani 

oraz 

41721see1-b-M

Panu 

41921see1-a-M

-G385021opb1-A

NIERUCHOMOŚCI

sprzedam

CERKIEWNIK działki, 602-313-371

CZĘŚĆ kamieniczki - Biskupiec, 
503-151-852

DZIAŁKI budowlane na granicy 
miasta Ełk, 3000m2, Bartosze, 
608-452-972

LUB ODDAM gospodarstwo rolne, 
dobry punkt, w zamian za dożywo-
cie. Kontakt po 18:00. Tel.89-76-
13-706

MAGAZYN zbożowy z działką 2ha 
w terenie zabudowanym Drygały 
koło Białej Piskiej. 608-452-97

SPRZEDAM  2-pokojowe 43-me-
trowe mieszkanie na Zatorzu, cena 
239 tys. tel. 604-512-498

WWW.DOMKIANGIELSKIE.PL, 
503-103-703

ZIEMIĘ rolną 80ha w jednym kawał-
ku Skomack Wielki, okolice Ełku, 
608-452-972,

do wynajęcia

1 MAJA 13 lokale, 602-313-371
ELBLĄG, kawalerka 37m2 na Za-
wadzie, V p. ,winda. Osobie pracu-
jącej, wolna od zaraz, 514-690-359.

KAWALERKA, internet, 509-933-
240

POKOJE 1-osobowe, umeblowane, 
kuchnia, łazienka, 602-171-581

PRACA

dam pracę

DAM pracę dla szpachlarza -mala-
rza i pomocnika. Praca w delegacji, 
509-193-253

DO obsługi bydła mlecznego, 668-
104-607

HYDRAULIKA i pomocnika hydrau-
lika, 794-122-559

KIEROWCA CE, 503-103-703

KUCHARZ od zaraz, 606-643-429 
krys-stan@wp.pl

MĘŻCZYZNĘ lub małżeństwo do 
pracy w gospodarstwie, 502-712-
884

POMOCNIKA  budowlanego, tel. 
789-123-630

POMOGĘ odzyskać każdą należ-
ność, 793-963-033

PRACOWNIK Þ zyczny, Dorotowo, 
503-103-703

PRACOWNIKA do prac budowla-
nych z doświadczeniem, tel. 789-
123-630

PRACOWNIKA koparkoładowar-
ki Cat w okolicach Ełku, dowolne 
godziny pracy, wynagrodzenie do 
uzgodnienia, 608-452-972

PRACOWNIKA w gospodarstwie 
rolnym do hodowli bydła, okolice 
Ełku, z możliwością zamieszkania, 
608-452-972

PRZYJMĘ do pracy w gospodar-
stwie rolnym, przy krowach mlecz-
nych, zakwaterowanie, wyżywienie, 
tel. 600-201-599

TRAKTORZYSTĘ w dużym go-
spodarstwie rolnym z możliwością 
zamieszkania, okolice Ełku, 608-
452-972

W gospodarstwie mlecznym, 510-
135-912

W gospodarstwie, 721-718-970

ZATRUDNIĘ małżeństwo lub męż-
czyznę w gospodarstwie tel. 691-
512-930

ZATRUDNIĘ operatora traka taśmo-
wego i operatora linii do produkcji 
opału. Lokalizacja: Dorotowo Kon-
takt: 504-306-383

ZATRUDNIĘ tokarzy i frezerów oraz 
spawacz - ślusarz 607-372-535

ZOOTECHNIKA w dużym gospo-
darstwie rolnym z możliwością 
zamieszkania; okolice Ełku, 608-
452-972,

szukam pracy

ZAOPIEKUJĘ się osobą starszą, 
668-572-790

AUTO-MOTO

sprzedam

ALFA Romeo i Hyundai Gets tanio, 
781-352-387

MAZDA 6 LPG z 2007+opony 
zimowe. Stan b. dobry. Skórzana 
tapicerka. Zabezp. antykorozyjne. 
Oszczędne. 790-770-517

USŁUGI

budowa | remont

ADAPTACJE, remonty, wykończe-
nia tel. 501-481-210

BUDOWLANE, 502-811-658

DACHY, 579-112-988

GLAZURA, terakota, malowanie, 
hydrauliczne, panele, 50-20-60-413

HYDRAULIK, 501-209-794

MALOWANIE, docieplanie, wymia-
na okien, 793-164-163

MALOWANIE, szpachlowanie + 
podłogi, 50-00-465-18

MALOWANIE, szpachlowanie, 798-
796-747

POLBRUK, 502-811-658

REMONTY mieszkań, 783-543-814

SZALÓWKA, podłoga, boazeria, 
sztacheta, taras; Tartak Żarnowo 
k. Augustowa, 693-491-205.

inne

SZYCIE kołder, 665-434-450

BIZNES

POŻYCZKI (89) 535-30-78

NAUKA

MATEMATYKA, Þ zyka, chemia (do-
jazd)  607-056-387

RÓŻNE

sprzedam

GARAŻE BLASZANE, NOWO-
CZESNE WIATY, 798-710-329,  
698-230-205.

ROLNICTWO

zwierzęta hodowlane

!!! SKUP BYDŁA(KAŻDEGO), 
GOTÓWKA, SZYBKI ODBIÓR, 
512-235-693

KURY Młode Nioski, Od Hodowcy, 
Szczepione, Dowóz, TANIO, 502-
031-298

SPRZEDAŻ kur, kurcząt -dostawa 
gratis, 503-508-148

maszyny rolnicze

BIZON ZO58 Rekord 1989r. 
42.500zł- sprzedam, 603-382-678

SPRZEDAM WYCINAKI, WYBIERA-
KI DO KISZONEK I KUKURYDZY, 
PRZEWRACARKI, BECZKOWOZY 
I INNE MASZYNY, 608-279-110

SPRZEDAM: MASZYNY ROLNI-
CZE UŻYWANE 200SZT. Kiwity 
tel.605-429-486, Ostróda tel.601-
612-068, Węgorzewo , tel.539-448-
102.

produkty rolne

KUPIĘ: ZBOŻA paszowe, kon-
sumpcyjne. FHU ANIMAR. Tel.694-
508-207

KUPUJĘ ZBOŻA, 602-114-212

SKUP ZBÓŻ KUPI: zboża paszowe, 
konsumpcyjne. Tel.606-505-511

inne

BYK Limousine 100% na rozpłod-
nika, 608-452-972,

mp-xxpo-7491-c-2x3+-M

wychodzić
nie musisz 

z domu...

nadajogloszenie.pl

eprasa.pl 8be7bc9a0f

http://www.domkiangielskie.pl/
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KONDOLENCJE
(wymagany dowód osobisty osoby nadającej) ukazują się w ciągu trzech dni od chwili nadania

WWW.POZEGNANIA.NET

NEKROLOGI (wymagany akt zgonu). Terminy przyjęć*:

*Dotyczy Biura Ogłoszeń w Olsztynie, plac Józefa Bema 5

Biuro Ogłoszeń, OLSZTYN, plac Józefa Bema 5
czynne w godz. 7.00-15.00, soboty – nieczynne

tel. 89-539-74-80, b.ogloszen@gazetaolsztynska.pl

Biuro Ogłoszeń, ELBLĄG, ul. Rybacka 35
tel. 55-236-18-02

pon.-pt. godz. 8.00-16.00. 

31419opb1-a -C

614619opb1-g-M

OLSZTYN (Zatorze), ul. M. Zientary-Malewskiej 2A

     89 534 72 42, 605 635 908

OLSZTYN (Jaroty), ul. Herberta 16/24

      89 526 66 01, 605 665 909

www.arkaolsztyn.pl

2

2

614219opb1-E-G

dawniej

POGOTOWIE POGRZEBOWE 89 527-09-09

OLSZTYN

ul. Lengowskiego 18-20

BISKUPIEC

ul. Armii Krajowej 4

895 355 300

602 327 277

897 152 093

608 680 642

Pomożemy Ci godnie pożegnać

320520opb1-a-M

-K614419opb1-a

kom. 602 514 880 kom. 691 410 360 kom. 602 514 888

Pani Marlenie Koter 

Matki 

-G385321opb1-A

385421opb1-a-M

Pani 

Taty

385521opb1-a-M

2 listopada 2021 r., o godz. 19.00

-G385621opb1-A

385921opb1-a-M

386021opb1-a-M

-G386321opb1-A

eprasa.pl 8be7bc9a0f

http://www.pozegnania.net/
mailto:b.ogloszen@gazetaolsztynska.pl
http://www.arkaolsztyn.pl/
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 dz. nr 196/1  
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przetarg
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Wójt Gminy Markusy 
zaw

rokowania

-

-

-

-

-

-

-

-

-

-

42221see1-a-M

przetarg

w -

 -

1. 0,1044

-

 

-

-

-

-

-

-G42721see1-A

komunikat

 

-

 

PONIEDZIAŁEK

dodatek

praca.wm.pl
mp-otbr-7083

eprasa.pl 8be7bc9a0f
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MOŻE TAK ALBO NIE, ZOBACZYMY...
SIATKÓWKA\\\ Na zakończenie 5. kolejki PlusLigi siatkarzy Indykpol AZS ma zagrać w Katowicach z GKS. Ale że w ekipie ze 
Śląska wykryto koronawirusa, więc wczoraj nie było jeszcze wiadomo, czy do niedzielnego meczu (g. 20:30) w ogóle dojdzie.

J
ak już informowali-
śmy we wczorajszym 
wydaniu gazety, po 
ostatnim meczu 
w  Lublinie (gdzie 

GKS dość niespodziewanie 
przegrał 0:3) u trzech siatka-
rzy z Katowic oraz u jednego 
z członków sztabu szkolenio-
wego stwierdzono zakażenie 
koronawirusem. Klub ze Ślą-
ska poinformował również 
o  tym, że na razie nie może 
liczyć także na Belga Tomasa 
Rousseauxa, który po... pobi-
ciu przez nieznanego sprawcę 
podczas pobytu w Krakowie, 
potrzebuje paru tygodni na 
powrót do zdrowia, a do tego 
kolejny zawodnik przebywa 
w  domowej izolacji. W  tej 
sytuacji GKS wystąpił więc 
do władz Polskiej Ligi Siat-
kówki z prośbą o przełożenie 
niedzielnego meczu z  Indy-
kpolem AZS.

Według nieofi cjalnych źró-
deł, działacze PLS nie zgadza-
ją się jednak na przełożenie 
tego spotkania na inny ter-
min. W czwartek po południu 
ciężko więc było przewidzieć, 
jak to się wszystko skończy: 
czy mecz, zgodnie z planem, 

odbędzie się w  niedzielę 
czy też zostanie odwołany. 
Tak naprawdę, decyzja mo-
gła (może) zapaść w  każdej 
chwili, czyli może być i tak, że 
w sobotę olsztynianie zostaną 
zawróceni z drogi do Katowic 
albo już w niedzielę dostaną 
wiadomość, że jednak niech 

wracają do domu, bo meczu 
nie będzie...

Przypomnijmy, że tak jak 
GKS w  poprzedniej kolejce 
rozczarował swoich kibiców, 
tak olsztynianie... wprost 
przeciwnie. Trzysetowe zwy-
cięstwo nad drugą do tej 
pory i  niepokonaną Wartą 

Zawiercie zostało odniesio-
ne w imponującym stylu, co 
oklaskiwał w Iławie komplet 
kibiców. Cieszyć może też to, 
że było to drugie z rzędu spot-
kanie, w którym podopieczni 
trenera Marco Bonitty wy-
glądali na boisku lepiej niż 
dobrze. Tydzień wcześniej 
wystarczyło to do wygranej 
w Suwałkach (3:0), o co nigdy 
nie jest łatwo.

 – ZWYCIĘSTWO NAD 

ŚLEPSKIEM POZWOLIŁO 

NAM UWIERZYĆ, ŻE IDZIEMY 

W DOBRYM KIERUNKU 

– PRZYZNAJE JĘDRZEJ 

GRUSZCZYŃSKI, LIBERO 

INDYKPOLU AZS. 

– Każdy z nas wie, że mamy 
mocną drużynę i że potrafi-
my wygrywać, a  do czego 
nas to doprowadzi, to po-
każe przyszłość. Na pewno 
chcielibyśmy zająć miejsce 
w czołowej ósemce i  zagrać 
w  play-offach. Teraz przed 
nami pięć ważnych meczów, 
w  których zmierzymy się 

z drużynami o zbliżonym do 
nas poziomie (kolejno: GKS, 
LUK Politechnika, Cuprum, 
Czarni i Stal –  red.). To, ile 
zdobędziemy punktów 
w  tych spotkaniach, zde-
finiuje nasze miejsce w tej 
lidze: czy mocno się ulo-
kujemy w  ósemce, czy też 
ciągle będziemy się o  nią 
bić i  ją gonić. W  każdym 
razie: liczę, że nasza for-
ma z  meczu na mecz bę-
dzie coraz lepsza – dodaje 
Jędrzej Gruszczyński.

Ostatnio GKS wyszedł na 
boisko w takim składzie: Mi-
cah Ma’a, Jakub Szymański, 
Marcin Kania, Jakub Jarosz, 
Gonzalo Quiroga, Piotr Hain 
i Bartosz Mariański (libero). 
Z kolei zwycięskie zestawienie 
Indykpolu AZS tworzyli Jan 
Firlej, Robbert Andringa, 
Taylor Averill, Karol Butryn, 
Torey DeFalco, Mateusz Po-
ręba i  libero Jędrzej Grusz-
czyński.

W 5. kolejce kibiców czeka-
ją dwa ligowe „klasyki”, czyli 
pojedynki Skry z niepokonaną 
ZAKSĄ oraz Resovii z  bro-
niącym tytułu Jastrzębskim 
Węglem. 

• 5. kolejka PlusLigi, piątek: 
Projekt Warszawa – LUK 
Politechnika Lublin (godz. 
20:30, Polsat Sport); sobota: 
Skra Bełchatów – ZAKSA 
Kędzierzyn-Koźle (14:45, Polsat 
Sport), Trefl  Gdańsk – Stal 
Nysa (17:30), Ślepsk Suwałki 
– Czarni Radom (20:30; oba 
Polsat Sport Extra); niedziela: 
Resovia Rzeszów – Jastrzębski 
Węgiel (14:45), GKS Katowice 
– Indykpol AZS Olsztyn (20:30; 
oba Polsat Sport).
Czwartkowy mecz Aluronu CMC 
Warty Zawiercie z Cuprum Lubin 
zakończył się już po zamknięciu 
tego wydania gazety.  pes

PO 4 KOLEJKACH
  1. ZAKSA 4-0 11 12:2
  2. Jastrzębski 3-1 10 11:5
  3. Resovia 3-1 9 9:4
  4. Projekt 3-1 9 11:6
  5. Warta 3-1 9 9:6
  6. Skra 3-1 7 10:8
  7. Indykpol AZS 2-2 7 8:6
  8. Katowice 2-2 5 7:8
  9. Trefl  1-3 4 7:9
10. Cuprum 1-3 3 5:9
11. Ślepsk 1-3 3 4:9
12. Lublin 1-3 3 4:9
13. Czarni 1-3 3 3:10
14. Stal 0-4 1 3:12
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W CHORZOWIE BĘDZIE SPORY RUCH
PIŁKA NOŻNA\\\ Obaj nasi drugoligowcy zagrają na wyjazdach, natomiast trzecioligowcy powalczą u siebie. Najciekawiej 
powinno być w Chorzowie, gdzie Ruch - wicelider i kandydat do awansu - podejmie zajmującą trzecie miejsce Olimpię Elbląg.

II LIGA\\\ Sokół w  sobotę 
zagra w Bełchatowie i będzie 
to spotkanie dwóch ekip ze 
strefy spadkowej. Początek 
o godz. 12:30. 

GKS Bełchatów w poprzed-
nim sezonie rywalizował w I 
lidze ze Stomilem, a  teraz 
walczy o przetrwanie w II li-
dze. Klub popadł w tarapaty 
finansowe, gdy firma PGE 
przestała wspierać fi nansowo 
piłkarzy z Bełchatowa. 

Kłopoty fi nansowe ma też 
Sokół - klub nie może liczyć 
na wsparcie miasta, a i spon-
sorzy mocno ograniczyli fi -
nansowanie. Efekt jest taki, 
że drużyna po 14 kolejkach 
ma raptem 5 punktów. Teo-
retycznie Sokół cały czas ma 
szanse na utrzymanie, ale tyl-
ko teoretycznie...

- Jedziemy zagrać kolejny 
dobry mecz - mówi trener 
Błaszczak. - Chcemy przy-
wieźć punkty z Bełchatowa.

O punktach też myślą 
w  Olimpii, która w  sobotę 
o godz. 15 wybiegnie na boisko 
Ruchu Chorzów. Zanosi się na 
mecz kolejki, bowiem wiceli-
der podejmie zespół zajmujący 
trzecie miejsce w tabeli. 

W poprzedniej kolejce Ruch 
na wyjeździe przegrał 0:2 
ze Zniczem i  była to druga 
porażka zespołu z  Górnego 
Śląska w  tym sezonie. Z ko-

lei elblążanie pokonali 1:0 
Pogoń. - Ten mecz kosztował 
nas dużo nerwów, brakowa-
ło płynności w grze i za dużo 
było strat, ale już wyciągnęli-
śmy z tego wnioski - stwierdza 
trener Tomasz Grzegorczyk. 
- Teraz przed nami kolejne 
trudne zadanie. Gospodarze 
będą wszystko robić, by wy-
grać, tym bardziej że zagrają 
przy komplecie 8 tysięcy wi-
dzów. Postaramy się pokazać 
z jak najlepszej strony i że nie 
przez przypadek zajmujemy 
tak wysokie miejsce w tabeli. 

Do Chorzowa elbląska dru-
żyna wyjechała w piątek rano, 
a godz. 12 w Boryszewie pod 
Łodzią przeprowadzi roz-
ruch. W wyjściowym składzie 
elblążan zabraknie dwóch 
podstawowych zawodników 
z defensywy - kapitana dru-
żyny Kamila Wengera oraz 
Adriana Piekarskiego, obaj 
pauzują za nadmiar kartek.

• Inne mecze 15. kolejki, 
piątek: Garbarnia Kraków - KKS 
1925 Kalisz (13); sobota: Śląsk II 
Wrocław - Znicz Pruszków (13), 
Hutnik Kraków - Wisła Puławy 
(13), Pogoń Siedlce - Radunia 
Stężyca (14), Lech II Poznań 
- Wigry Suwałki (13), Pogoń 
Grodzisk Maz. - Chojniczanka 
Chojnice (13); niedziela: Motor 
Lublin - Stal Rzeszów (16). 

PO 14 KOLEJKACH
  1. Stal 35 31:11
  2. Ruch 28 21:13
--------------------------------------
  3. Olimpia 25 15:13
  4. Radunia 23 27:21
  5. Chojnice 22 30:16
  6. Motor 22 25:12
--------------------------------------
  7. Wigry 21 17:15
  8. Lech II 21 16:16
  9. Garbarnia 20 21:20
10. Wisła 19 25:22
11. Kalisz 18 15:15
12. Śląsk 17 21:24
13. Znicz 17 19:22
14. Pogoń S. 17 18:26
--------------------------------------
15. Pogoń G. 15 14:17
16. Bełchatów 10 12:25
17. Hutnik 8 11:26
18. Sokół 5 6:30

III LIGA\\\ W  16. kolejce 
zespoły z Warmii i Mazur po-
dejmą rywali z górnej połówki 
tabeli. W Giżycku Mamry za-
grają ze Świtem, który przed 
kilkoma dniami wyelimino-
wał z Pucharu Polski Lechię 
Gdańsk. 

Najmniejszy dystans w  ta-
beli jest pomiędzy Zniczem 
a  KS Kutno. Zespół spod 
Łodzi utrzymał formę z  po-
przedniego sezonu, gdy 
wiosną bardzo dobrze radził 
sobie w strefi e spadkowej, bo 
na razie plasuje się na 7. pozy-

cji. Znicz z kolei gra w kratkę, 
a o ból zębów mogą przypra-
wić występy w Białej Piskiej 
– jedyne zwycięstwo u siebie 
podopieczni trenera Ryszarda 
Borkowskiego zanotowali 18 
sierpnia. 

– ZAGRAMY W SOBOTĘ 

O KOMPLET PUNKTÓW 

– PRZEKONUJE 

SZKOLENIOWIEC ZNICZA. 

–  Regularnie punktujemy 
w ostatnich meczach wyjaz-
dowych i wciąż mamy szansę 
zakończyć rundę w  połowie 
stawki. Zależy nam także 
na dobrym występie, by od-
budować zaufanie naszych 
kibiców. Niestety, u  siebie 
prezentujemy się słabo, a na-
wet jeśli potrafimy zagrać 
z  rywalem jak równy z  rów-
nym, to popełniamy błędy, 
po których sędziowie dyktu-
ją trzy jedenastki dla rywali, 
jak z Jagiellonią II Białystok 
i Pelikanem Łowicz. Dlatego 
w  sobotę liczymy na dobry 
wynik po ładnej grze. 

Znicz zagra z  Kutnem 
o godz. 13. Mecze na boiskach 
w Giżycku i Wikielcu rozpo-
czną się godzinę później, 
a  w obu starciach rywalami 
gospodarzy będą zespoły, 
które we wtorek rywalizo-

wały w  1/16 Pucharu Polski 
z  zespołami z  ekstraklasy. 
Świt, rywal Mamr, skorzystał 
z okazji, by trafi ć na nagłówki 
serwisów sportowych w całej 
Polsce, eliminując z rywaliza-
cji Lechię Gdańsk (2:1). 

W lidze Świt przegrywał jed-
nak niedawno m.in. ze Zni-
czem, więc Mamry na pewno 
nie stoją na straconej pozycji. 
Kluczem będzie wyeliminowa-
nie błędów, które giżycczanie 
popełniają u siebie. Inna spra-
wa, że trener Przemysław Ła-
piński nie bardzo ma kiedy nad 
tym popracować na treningach, 
bo wśród zawodników Mamr 
nie brakuje żołnierzy, którzy od 
pewnego czasu pełnią służbę 
na granicy z Białorusią. Właś-
nie z tego powodu przełożono 
ostatnie ligowe spotkanie z Ja-
giellonią II Białystok. 

Natomiast GKS podejmie 
w  sobotę Unię Skierniewi-
ce. Miejscowi mają do prze-
rwania serię remisów, przez 
którą zapuścili się w  dolne 
rejony tabeli. Unia to z kolei 
aktualny wicelider, w dodatku 
znakomicie grający na wyjaz-
dach, gdzie zanotował sześć 
zwycięstw i remis. We wtor-
kowym meczu pucharowym 
skierniewiczanie podejmo-
wali poznańskiego Lecha, ale 
lider ekstraklasy nie dopuścił 
do sensacji, wygrywając 2:0.

• 16. kolejka, sobota: Znicz 
Biała Piska – KS Kutno (13), 
Mamry Giżycko – Świt Nowy 
Dwór Maz. (14), GKS Wikielec 
– Unia Skierniewice (14), Legia II 
Warszawa – Sokół Aleksandrów 
Łódzki, ŁKS II Łódź – Polonia 
Warszawa, Pilica Białobrzegi 
– Ursus Warszawa, Legionovia 
Legionowo – Wissa Szczuczyn, 
Broń Radom – Jagiellonia II 
Białystok; niedziela: Pelikan 
Łowicz - Błonianka Błonie (12). 

EM, JK, ŁSZ, dryh

PO 16 KOLEJKACH
  1. Legionovia*  33 29:16
--------------------------------------
  2. Unia  29 28:16
  3. Legia II*  25 29:16
  4. Polonia* 25 27:16
  5. Świt*  24 24:17
  6. Kutno* 23 17:15
  7. Lechia 23 27:18
  8. Pilica* 20 24:31
  9. Jagiellonia II** 19 26:22
10. Broń*  19 16:19
11. ŁKS II* 18 27:28
12. Znicz 17 21:24
13. Ursus* 16 19:30
14. Błonianka*  16 23:32
15. Wikielec* 16 17:20
---------------------------------------
16. Pelikan* 16 17:18
17. Mamry**  13 14:27
18. Wissa 10 11:24
19. Sokół* 9 15:22
* mecz mniej 
** dwa mecze mniej

PIŁKA RĘCZNA\\\ Dzisiaj 
rozpoczyna się druga runda 
kobiecej Superligi - Start zagraj 
na wyjeździe z Młynami Stoisław 
Koszalin (18.15 TVP Sport). Trudno 
wskazać faworyta - na pewno 
koszalinianki będą się chciały zre-
wanżować za porażkę w I rundzie 
(24:25), ale podopieczne trenera 
Marcina Pilcha zagrają w zde-
cydowanie silniejszym składzie: 
w pierwszym pojedynku z powodu 
kontuzji nie zagrały Nikola Szcze-
panik i Katarzyna Cygan, czyli 
dwie podstawowe zawodniczki 
Startu. - Mecz w Koszalinie nie 
będzie łatwy, ale mam nadzieję, 
że przy zaangażowaniu całego 
zespołu będziemy bogatsi o trzy 
punkty - stwierdza trener Pilch.
• Pozostałe mecze 8. kolejki, 
sobota: Eurobud JKS Jarosław 
- Zagłębie Lubin (19): niedziela: 
Kobierzyce - Piotrcovia (15), 
Perła Lublin - Suzuki Korona 
Kielce (18.30). 

PO 7 KOLEJKACH
1. Perła 18 202:157
2. Zagłębie 18 221:182
3. Eurobud 12 177:182
4. Kobierzyce 12 175:164
5. Piotrcovia 10 177:177
6. Start 8 169:195
7. Koszalin 5 153:177
8. Korona 1 176:216

TENIS STOŁOWY\\\ Jakub 
Dyjas awansował do czoło-
wej szesnastki turnieju WTT 
Contender w Tunisie! Zawod-
nik Dekorglassu Działdowo 
(68. w światowym rankingu) 
pokonał w 1/16 fi nału fawo-
ryzowanego Niemca Ruwena 
Filusa (36. ITTF) 3:2 (-8, 10, -6, 8, 
5). To drugi z rzędu pojedynek 
w tej imprezie, w którym Dyjas 
przegrywał 1:2 w setach, ale 
odwrócił losy spotkania. 
>> Tenisiści stołowi Morlin 
Ostróda zagrają dziś w Superli-
dze z Dojlidami (g. 18 w Białym-

stoku), a w niedzielę podejmą 
ostatni w tabeli Poltarex Pogoń 
Lębork (g. 16).
W tabeli prowadzi Gwiazda 
Bydgoszcz (23 pkt w 10 me-
czach) przed Bogorią Grodzisk 
Mazowiecki (20/8) i Energą Ma-
nekin Toruń (17/8). Siódmy jest 
Dekorglass (15/10), który gdyby 
nie odebrane przez walkowery 
(brak licencji Dyjasa) 12 punk-
tów, byłby zdecydowanym lide-
rem rozgrywek. Przedostatnie 
są Morliny (6 pkt, 8 meczów), 
a ostatnia – Pogoń (1/8).

PIŁKA NOŻNA\\\ W jedy-
nym wczorajszym meczu 
1/16 finału Pucharu Polski 
trzecioligowy Świt Skolwin 
Szczecin przegrał 0:1 z Legią 
Warszawa. W roli pierwszego 
trenera mistrzów Polski zade-
biutował Marek Gołębiewski, 
dotychczasowy szkoleniowiec 
rezerw Legii.

• Inne wyniki 1/16 fi nału PP: 
ŁKS Łódź – Zagłębie Lubin 0:1 
(0:1); GKS Katowice – Termalica 
Nieciecza 1:2 po dogr. (1:1, 0:1); 
Zagłębie Sosnowiec – Piast 
Gliwice 0:1 (0:1).

>> Szokującą klęskę w 1/16 fi-
nału Pucharu Niemiec poniósł 
Bayern Monachium, który 
przegrał w Moenchenglad-
bach z Borussią aż 0:5 (Kone 2, 
Bensebaini 15, 21 k Embolo 51, 
57)! To najdotkliwsza porażka 
Bawarczyków w historii ich 
występów w rozgrywkach 
DFB Pokal oraz najwyższa 
przegrana od grudnia... 1978 
roku, kiedy to Bayern u siebie 
w lidze przegrał 1:7 z Fortuną 
Duesseldorf. Zakończyła 
się więc niesamowita passa 
mistrzów Niemiec, którzy za-
liczyli od lutego 2020 r. aż 85 
meczów z rzędu ze strzeloną 
bramką.

SPORT W TV\\\ PIĄTEK. Piłka 
nożna. Ekstraklasa: Cracovia 
- Radomiak (17:55 nSport+, Ca-
nal+ Sport), Stal - Lech (20:25 
Canal+ Sport); 1. liga: Korona - 
Odra (20:30 Polsat Sport Extra)
• Piłka ręczna. Superliga 
kobiet: Młyny Stoisław Koszalin 
- Start Elbląg (18:10 TVP Sport)
• Siatkówka. PlusLiga: Projekt 
- LUK Politechnika (20:30 
Polsat Sport)
SOBOTA. Piłka nożna. Ekstra-
klasa: Termalica - Śląsk, Warta 
- Lechia (12:25, 14:55 Canal+ 
Sport), Górnik Z. - Zagłębie, Ja-
giellonia - Piast (17:25, 19:55 Ca-
nal+ Sport); 1. liga: Jastrzębie 
- Katowice (12:30 Polsat Sport); 
Premier League: Leicester - Ar-
senal, Tottenham - Manchester 
Utd (13:25, 18:25 Canal+ Sport 
2); 2. liga: Ruch - Olimpia Elbląg 
(14:55 TVP Sport)
• Siatkówka. PlusLiga: Skra 
- ZAKSA (14:45 Polsat Sport), 

Trefl  - Stal, Ślepsk - Czarni 
(17:30, 20:30 Polsat Sport Extra)
• Rugby. Autumn Nations 
Series: Walia - Nowa Zelandia 
(18:25 nSport+)
• Koszykówka. NBA: Wizards - 
Celtics (23 Canal+ Sport 2)
NIEDZIELA. Piłka nożna. Ekstra-
klasa: Wisła P. - Wisła K., Górnik 
Ł. - Raków (12:25, 14:55 Canal+ 
Sport), Legia - Pogoń (17:25 
TVP Sport, Canal+ Sport 3); 1. 
liga: Miedź - Arka (12:30 Polsat 
Sport); Premier League: Aston 
Villa - West Ham (17:25 Canal+ 
Sport); Serie A: Roma - Milan 
(20:40 Eleven Sports 1); Ligue 
1: Clermont - Marsylia (20:40 
Eleven Sports 2)
• Siatkówka. PlusLiga: Resovia 
- Jastrzębie, GKS - Indykpol 
AZS (14:45, 20:30 Polsat Sport); 
SuperLega: Trentino - Lube (18 
Polsat Sport News)
• Koszykówka. NBA: Mavericks - 
Kings (20:30 Canal+ Sport).  pes, JK
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J
eszcze tydzień temu 
niektórzy kibice li-
czyli na to, że Sto-
mil wykorzysta atut 
własnego boiska i w 

trzech kolejnych meczach 
rozegranych w  Olsztynie 
zdobędzie komplet punktów. 
Gdyby tak się stało, wtedy 
Stomil awansowałby na 10. 
miejsce, a przede wszystkim 
oderwałby się od strefy spad-
kowej. Niestety, podopieczni 
Adriana Stawskiego dwa 

razy przegrali, na dodatek 
w  obu przypadkach olszty-
nianie bardzo szybko tracili 
bramki - w  5. i  11. minucie 
z  Podbeskidziem oraz w  3. 
i 15. minucie z Sandecją, czy-
li zanim tak na dobre gra się 
zaczęła, to już praktycznie się 
skończyła. W efekcie sytuacja 
Stomilu w tabeli jest zła, ale 
jeszcze nie beznadziejna. 

Skra to beniaminek I  ligi, 
który nie ma gdzie rozgrywać 
swoich spotkań domowych. 

Teraz Stomil powinien jechać 
do Częstochowy, ale Skra 
zwróciła się z prośbę o zmianę 
gospodarza i olsztyński klub 
przystał na taką możliwość. 

Awans do I ligi zdecydowa-
nie przekroczył możliwości 
organizacyjne beniaminka, 
który w swoim mieście nie ma 
gdzie grać, więc zdarza się, że 
w  roli gospodarza Skra wy-
stępuje w... Katowicach lub 
w Gdyni. Swoją drogą awans 
Skry był wielką niespodzian-

ką, bo sezon zasadniczy II 
ligi zakończyła dopiero na 6. 
miejscu, po czym zwycięsko 
przeszła dwuetapowe baraże. 

Natomiast w Olsztynie trener 
Adrian Stawski nie zaprząta 
sobie głowy ewentualnym 
zwolnieniem, tylko skupia się 
nad pracą z  zespołem. A  do 
poprawy jest sporo, szczegól-
nie w obronie, która w każdym 
meczu pozostawia wiele do ży-
czenia. Najlepiej grający ostat-
nio obrońca Maciej Dampc 

wypadł ze składu z  powodu 
urazu mięśnia dwugłowego. 
W  jego miejsce ostatnio do 
podstawowego składu wsko-
czył Jonathan Simba Bwanga, 
ale na początku meczu z San-
decją zderzył się z bramkarzem 
Konradem Syldtakiem, stracił 
przytomność i musiał pojechać 
na badania do szpitala. Rano 
lekarze wypuścili go do domu, 
obrońca urodzony w  Kongo 
wziął nawet udział w trenin-
gu, ale jego udział w  meczu 

jest niezbyt prawdopodobny, 
chociaż sam piłkarz deklaruje, 
że jest gotowy na 100 procent. 

Początek spotkania o godz. 18. 

• Inne mecze 15. kolejki, 
piątek: Korona - Odra (20:30); 
sobota: Jastrzębie - Katowice 
(12:40), ŁKS - Górnik (20:30), Re-
sovia - Widzew (18); niedziela: 
Miedź - Arka (12:40), Podbe-
skidzie - Chrobry (18), Sandecja 
- Zagłębie (15), Puszcza - Tychy 
(20:30).  EM, dryh

STOMIL, CZYLI DO TRZECH RAZY SZTUKA
I LIGA PIŁKARSKA\\\ Dzisiaj Stomil zagra po raz trzeci z rzędu w Olsztynie, niestety, w dwóch poprzednich meczach nie zdobył 
nawet punktu. W tej sytuacji gospodarze muszą ograć Skrę Częstochowa, bo inaczej trwale ugrzęzną w strefi e spadkowej.

W BISKUPCU W SOBOTNIM MECZU LIGI 
CENTRALNEJ PIŁKARZE RĘCZNI WARMII ENERGI 

PODEJMĄ OSTROVIĘ. POCZĄTEK O G. 17.
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Na wszystkie pytania dotyczące UE 

odpowiemy w punkcie 

EUROPE DIRECT 

Warmia i Mazury

europedirectwm@ed.wm.pl

ul. Tracka 5, 10-364 Olsztyn

Pragniesz dowiedzieć się więcej o Unii Europejskiej?

Chcesz wiedzieć, jak Unia Europejska 

pomaga naszemu regionowi?
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